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K r a k ó w ,  13 gradnia.
Izba poselska obraduje pod hasłem iDstrukcyi 

czeskiej. Podczas wczorajszego posiedzenia ro­
zeszła się wiadomość, ie  Czesi postanowili roz­
szerzyć metodę obstrukcyjoą także n a  p r z e d -  
ł o i e n i a  u g o d o w b .  Gdyby wiadomość ta 
sprawdsiła się, sadaliby Czebi cios śmiertelny 
rządowi Clarego i prawicy, która tbj metody 
oanzeyonowrć nie muie.

W y t w o r z y ł a  b i ę  w i ę c  s y t u a c y a  t a k  
n iep w * ^ * * . j » Ł » “ i e  b y ł a  o d  p o c z ą ­
t k u  i b e c n e j  s e s y i .  Niebezpiee»aństw<. i nie­
pewność jutra grozi eałbj konstelacyi parlamen­
tarnej, a więc i parlamentowi samemu. Bo na­
turalnie,, jeiełi Cseei zajmą odosobnione stano­
wisko opozycyjne, podczas gdy katolicka partya 
ludowa i Koło polskie pozostaną po stronie 
rządu, — to mackina parlamentarna przestanie 
fnakcyonowaó, choćby się nawet dla rządu zna­
lazła większość, gdyż Czesi, drogą obstrukcyi, 
udatemn ć nogą powzięcie wszelkich uchwał, 
czy one na korzyść, ozy na niekorzyść rządu 
wychodzą. Wśród takieh okoliczności nie ma naj 
mniejszej nadziei, aby t. zw. „konieczności pań­
stwowe" mogły doczekać się w Izbie załatwie­
nia, a cała praca parlamentarna redukuje się do
zera

Wcześniej lub póiniej zatem, — a jest to już 
tylkó kwestyą dni — musi rozstrzygnąć się 
pytanie, k to  p r z e d  k i m  ma  u s t ą p i ć :  
p a r l a m e n t  p r z ^ d  r z ą d e m ,  c z y  r z ą d  
p r z e d  p a r l a m e n t e m ?

N . Fr. Presse pogroziła wczoraj rozwiąza­
niem parlamentu, co mogłoby naturalnie nastą­
pić dopiero po sesyi delegacyj wspólnych. Co 
jednak zyskałby na tern rząd? Czynniki, roz­
sadzające dzisiejszą Izbę, znalazłyby się w no­
wej Izbie w jeszese s lniejszym komplecie. Oby bu, 
że wybory odbyłyby się pod hasłem manifestu 
cesarskiego, wprowad żującego poprostu zmianę 
konstytaeyi Wnioskując atoli ze słów cesarski n, 
wygłaszanych oatatniemi czasy przy różnych 
sposobnościach) trudno przypalić, nDy korona 
na czyn tak stanowczy się zdobyła.

Pozostałany więc ewentualność draga; u s t ą ­
p i e n i e  g a b i n e t u  hr. C l a r e g o .  Ewentual­
ność ta ma ta d ;o wiele za sob< przemawiają 
cych motywów, a upadek kr. Clarego przepo­
wiadany jest z dziś na jutro.

Rzecz cbarakteryjtyczna, ie  wypadkami, któ­
rych uastępatwa i akatków w tej chwili prze 
widzieć nie moina. najwięcej kłopoce się Koło 
polskie. Jest ono formalnie pochłonięte wirem 
poi tyki aastryackirj ; p Jawortki rzuca gromy 
na prawo i lew o, to znowu milczy tujemniczo. 
Koło polskie i katolicka partya ludowa i  gta^ą 
się z Czechami, puszes«ją ich samopas na drogę 
obstrukcyi. Naturalnie wywiążą się s ąJ kwasy 
i dyssonansc, które oddziałać mogą przygnębia­
jąco na dalszy stosunek tych klub >w.

Jakkolwiek oy ktoś oceniał taktykę klubu cze- 
nkitg->, przyznać musi, że oddziałają na jej wy­
bór notywa, do pewnego stopaiz dla poselstwa 
nolskitgu obce, a przynajmniej uie dotykające 
b e z p o ś r e d n i o  interesów naszego kraju. — 
Cz s i ,  na wielkiej arenie parlamentarnej, pro­
wadzą ostatecznie politykę k r a j o w ą  i n a r o ­
d o w a ;  Polacy popierając ich w tern działaniu, 
działajs w imię ogólnych zasad politycznych, 
w imię jedności ludów słowiańskich w Anstryi, 
przeciwstawiając ją hegemonii niemieckiej. Ale 
Czesi zochi-ą i muszą zrozumieć, że obok tego 
b atla , mają Polacy także inne, w ł a s n e ,  pod 
h tóremi szeregują się interesa Galicyi. Więc

idea współdziałania przedstawicieli Indów sło­
wiańskich w parlamencie austryaokim musi takie 
mieć pewne granice i nie może wykluczać z nie­
go interesów jednego z nich na wyłączną ko­
rzyść  drugiego.

Obecny stan rzeczy doprowadził do tegc, id  
Koło polski] objęło kierowniczą rolę zarówno 
w konftder.-cyi klubów Biegańskich, jak w ca­
łej polityce parlamentu austryackic go Ta rola 
jednakie pochłonęła jego siłę i energię do tego 
stopnia, ie  nie ma ono wprost czasu i możności 
zajmowsć si*? sprawami kraju, które wie:znie 
spychane są na plan ostatni. T a k  d ł u ż e j  
b y ć  n i e  p o w i n n o ,  bo z działalności takiej 
kraj nas? żidnrj nie odnosi korzyści. Kuło pol­
skie powinno przestrzegać granic, do których 
angażować się mu wolno, — zwłaszcza wobec 
rządu takiego, jakim jest rząd hr. Clarego. Czyi 
tylko poselstwo polskie powołane jest do jeg) 
obiouy? Czy tensam r<iąd pytał się Koła poi 
skiego o radę, gdy znosił rozporządzenia języ­
kowe Cautscha? Jakiego piwa sobie nawarzył, 
takie niech wypije.

Ostateczne Kolo polskie pamiętać muL5., e 
Czesi są o wiele wainiejszym dla nas w poli­
tyce parlamentarnej czynnikiem, n ii gabinet 
br. Clarego. Ten gabinet jest dzisiaj, jatro mo­
że bj ć inny; ale w miejsc* dzisiejszych Czechu* 
nie przyjdą Niemcy, lecz znowu Czesi, może 
jeszcze radykalniejsi, ale na punkcie narodowym 
pewni i liczebnie silni. Rozumiemy więc, że so­
jusz czesko polski ujęty być rnasi w pewne gra­
nice; ale zrywanie go dla faworów rządu, któ­
rego jutro niepewne, uważalibyśmy aa postąpie­
nie oardzo niepolityczne.

Życzenia korony nie mogą być przez żaden 
klub lekceważone; loez jesłi one przestają być 
imperatywom dla innych klubów, to Koło pol­
skie nie ma obowiązku doprowadzania swej u- 
ległości na tym punkcie dalej, niż to czynią in 
ne kluby.

0  tern zapominać uie wuluo meneroin Koła 
polskiego, którzy, jak widać, puszczają się zno 
wu na wartkie flukta polityki rządowej i uwa­
żają Bię obrońców nawy -sądowej w chwili, 
gdy Czesi z ich szeregów się wycofują, Tym 
razem flakta te zanieść mogą naszych „w’ 1 
kich politykó: 
jutro, — lecz 
programy polityczne

“ dalej, niż sądzą. Nie z dziś na 
na dalszą metę stawisć należy

cnwilach przełomu.

Gdzie zakładać szkoły średnie?
Pod powyższym tytułem ukazał się w gru­

dniowym zeszycie M u^u tn , cz sopisma Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych artykuł, 
z którego treścią obecnie chcemy zapoznać na 
szych czytelników przynajmniej w najogólniej­
szych zarysach Szkolnictwo nasze tyle wyka­
zuje braków, dzięki obojętności władz central­
nych, ic  każdy w tej sprawie głos powinien 
za pośrednictwem pi asy giośnem po całym kra­
ju odezwać sie echem, zwłaszcza że głuB ow 
pochodzi ze sfer kompetentnych.

Autor wspomnianego artykułu (W. Z.), zasta 
nawisjąc się nad geograf) cznem rozmieszczeniem 
szkół średnich, czyni trzy następujące spostrze­
żenia: 1) Z trzydziestu sześciu szkół średnich, 
które obecnie pngiadamy, dwadzieścia i dwie u- 
mieszczone są wzdłuż głównej linii kolejowej, 
przebiegającej kraj nasz od zachodu kn wscho­
dowi, to jest na linii Kraków-Lwow-Podwoło-

czyoka. 2) Z reszty szkół średnich leży 13 na 
południe od tej linii, *  t y J k o j ed  n a na pół­
noc oa niej. 3) Na północ od linii Kiaków- 
Lwó? Bro i.y nie leży i  a d n a szkoła średnia. 
Widzimy zatem, ie  te ogromne północne ob­
szary, stanowiące niemal trzecią część obszaru 
Galicyi, obejmujące rozległe, modzajne i do­
brze zaludniono niziny: naawisla^skt,, nad Sa 
nem i nadbuiańską, pozbawione są zupełnie 
szkoły średniej. Rozpatizy wszy się szczegółowo 
w rozmieszczeniu tych szkół, spostrzeżemy, ie  
rozlokowane są tylko w 23 miejscowościach, 
a mianowicie: w Bochni, Brodach, Brzeianach, 
Buezaczu, Drohobyczu, Jarosławiu, Jaśle, Koło­
myi, Krakowie, we Lwowie, w Nowym Sączu, 
Podgórzu, Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, .Sa­
noku, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarno­
wie, Wadowicach, Złoczowie i w Bąkowicach. 
Uwzględniwszy, (z wyjątkiem Bąkowic) ka­
żde z tych miagi jest stoiicą oLubnego powiatu, 
a jato Kraków i Lwów stanowią odrębne je­
dnostki iministra^yjne równe powiatom, przyj­
dziemy wyniku, ic  tylko 25 powiatów po­
siada w Galicyi szkoły średnie, 5 ł  powiaty zaś 
takiej szkoły nie posiadają. Owych 25 powia­
tów obejmują okrągło 25.000 0  km z lurnośeią 
2,600 000, podczas gdy 54 pow.aty pozbawione 
szkoły średniej mają okrągło 53.000 □  km  ob­
szaru, ą 4,100.000 ludności. A zatem tylko je­
dna trzecia część powiatów w Galicyi posiada 
szkoły średnie, tylkJ jednę trzecią część ob­
szaru Galicyi obejmują te szkoły, tylko jedna 
trzecia część ludnuści galicyjskiej może wygo­
dniej korzystać z bliskości szkoły średniej poło- 
iom j w powiecie.

] znowu nasuwa eię, j'ak we wszystkich zresz 
tą sprawach, porównanie pod tym względem 
Galicyi z innrmi krajami koionnemi. Pomijamy 
wywody statystyczne autora, a pizytaczap.y tyl 
ko konkluzyę, ie  gdyby Galicya chciała tym 
krajom dorównać w terytoryalnym rozkładzie 
szkół średnich, musiałaby mieć około 80 tych 
zakładów naukowych, rozrzuconych w około 70 
miejscowościach. Jak niekorzystnem jest jeszcze 
rozmieszczenie gilicyjskich szkół średnich, oka- 
Zn e również oddalenie jednego zakłada od dra 
giego. Np. w Niżuzcj Austryi i w Gaechach naj­
większa odległość 8.kół średnich od siebie wy 
nosi 40 Itm. na Morawach 28 km, w G a l i c y i  
207 cm, prze‘iętnie za& 70 tcm. Yv ischodnich 
Lrajaeh koronnych h « w  dwot-W Ł ...^ rou u #l 
posiadają sakjJy żreduie, w Galicyi natomiast 
tylko jedno miasto z ludnością niżej 5.000 po­
siada szkolę średnią, to jest Jasło, a tylko trzy 
miasta z ludnością niżej 10.000, tj. Wadowice, 
Sanok i B ichnia. W innych krajach takie Ru- 
dolfswsrt, liczące 1969 mieszkańców, takie Mclk, 
liczące 1953 u ,  posiadają gimnazya 1 Długi sze­
reg miast galicyjskich, mających ludności ponad 
5000 a nawet ponad lG.OuO, szkoły średniej 
dotychczas nie posiadają. Np. Kęty (5235), 
Oświęcim (5414), Skałat (6889) Gorlice (5653), 
Nowv Tzrg (5878), Wieliczua (6037), Skała 
(6163), Założce (6928) Jaworzno (6o37), Ka 
miouka Suumiłowa (6483), Rawa Ruska (7475), 
Żółkiew (6143), Chrzanów (7713), Rohatyn 
(7188), Dolina (8344), Zbaraż (8785), Jaworów 
(921b), Gródek (10.742), Sniatyn (1G-939), Ho 
rodenka (11.162), Biała-Lipnik (14.800). Wobec 
braku szkół średnich w mniejszy cl miastach, 
młodzież z konieczności skupia się w większych 
centrach, skutkiem czego następuje tak szkodli­
we przepełnienie szkół. Z 18.892 uczniów, któ 
rzy się w r. 1898/99 zapisali do galicyjskich 
szkół średnich, przypada 2828 (tj. 15%) na kra­

kowskie, a 4030 (tj. 21%) na lwowskie szkoły 
średnie; to znaczy, że z ogólnej liczby uczniów 
kształci się we Lwowie i Krakowie 6858 u- 
czniów, czyn 36%.  A zatem więcej m i 1j9 n- 
czniów skupiona jest zwartą masą tylko w tych 
dwóch miastach.

Wobec tego, ze ja i  obecnie dotkliwie nam się 
u czuwać daje brat średnich szkół, dalej wobec 
tego, że skutkiem wzrastającej nieustannie fre- 
twencyi, brak ten jeszcze doikliwtizym stać się 

m u l i ,  konieczność zakładania newyeh szkół 
»r3dnich nie nlega <uż chyba iadnej wątpliwo­
ści. Autor artykułu m Muzeum  twierdzi z cara 
słusznością, ż e co  r o k u  r a l e ż y  z a k ł a d a ć  
p r z y n a j m n i e j  d w i e  s z k o ł y  ś r e d n i e ,  
że, nie zaniedbując gimntzyów, trzeba tworzyć 
więcej szkół realnych i że u c e n t r a l n e g o  
z a r z ą d u  d e c y d u j  ą c e  c z y n u ,  k i  s t a n o w ­
c z o  i w y t r w a l e  d o m a g a ć  s i ę  p o w i n n y  
g o r l i w s z e j  o p i e k i  i s z y b s z e j  a k e y i  
n a  t c m p o l u ,  n i i  d o t y c h c z a s .  Przy za­
kładaniu nowych szkół należałoby zwrócić prze- 
dewszystkiem baczniejszą uwagę na zachodnią 
część krajn, gdzie przepełnienie szkół jest naj­
większe, ogólna oświata znacznie wyższa a na­
pływ uczniów z każdym rokiem wzrasta niepo­
miernie. Po dokładnem uwzględnieniu wszelkich 
okoliczności p. W. Z. wylieza następujące miej- 
scowęści zachodniej Galicyi, w których należa­
łoby jak najprędzej utworzyć bądź szkoij* real­
ne, bądź gimnazya: Wieliczka, Nowy Targ, 
Biała, Chrzanów, Żywiec, Myślenice, Dembica, 
Mielec, Lsńcut i Gorlice. W Galicyi wschjdniej 
powinnj otrzymać średnie szkoły następujące 
miasta: Żółkiew, Gródek, Mikołajów, Kamionka, 
Jaworów, Rawa Ruska,. Dolina, Sniatyn, Horo 
denka, Rohatyn i Sokal. Ohuk tych zakładów 
aa prowincyi p. W. Z. stwierdrr jednakż potrze­
bę założenia w K r r k o w i e  j e s z c z e  c z w a r ­
t e g o  g i m n a z y u m  i d ł u g i e j  s z k o ł y  r e ­
a l n e j .  Posłom polskim polecamy ten artykuł 
n t czas dyskusyi w Radzie państwa nad bud 
zetem ministerstwa oświaty.

Z ruchu finansowego.

K r a Ł ś w ,  11 grudnia.
Zzrsądaenin Banku auetro węg.enkiego rzadko 

tylko są przedmiotem ogólnej dyabusyi. Polityka 
dyskontowa tego Banku i ostatnie, nadspodzie­
wane obniżenie stopy procentowej o */* % wy­
wołały jednak żywe zainteresowanie się kół 
finansowych, gdyż cu do słuszności tego zarzą­
dzenia zdania są podzielone. Jedni utrzymują, 
że w obecnych warunkach obniżenie dyskonta 
w Austro-Węgrzech nie było na czasie, drudzy 
zaś uważają pomysł ten za genialny. W jednym 
obozie podnoszą się głosy, że głównem zada 
niem Banku austro-węgierskiegu jest ekutecane 
popieranie regulacyi waluty i ochrona kursu 
walut i dewiz, aby nie oddalać się zbyt daleko 
od ustanowionej regulacyi, — w drugim zaś 
obozib, w Którym i Bank austro węgierski się 
znajduje, podnoszą, iż nadszedł już czab do ze­
rwaniu z systemem naśladowania zagranicy i sa­
modzielnego uwzględnienia stosunków własnego 
kraju. Z uwagi, że Austryi. nie przystąpiła je 
szcze do praktycznego przepiowadzenia regali 
cyi waluty, obojętną jest rzeczą, czy rekacyu 
o drobne zresztą ułamki się podnosi lub obniża, 
ważniejsze atoli są skargi świata kupieckiego 
na wyzysk dyskontowy, który stworzony został

wysoką stopą procentowi} Banku austre-węgier- 
skiego.

Rozwiązanie zagadki do właściwego powodu 
obniżenia dyskonta szukać należy w ostatniem 
sprawozdaniu Banku austro-węgierskiego, z któ­
rego jasno wynika, że od chwili ostatniego pod­
niesienia stopy procentowej interes lombardowy 
znacznie się zmniejszył. Również interes eokou- 
towy bardzo ucierpiał, gdyż inne banki unikały 
możliwie reeskontu w Banku austro-węgierskim. 
Zważywszy również, że Bank ten jest zarazem 
instytucyą, operującą dla zysków, i że nie le­
żało w interesie Banku, by nagromadzone re­
zerwy banknotów leżały bez użytku, więc nie 
powinno zbyt dziwić, ie  zarząd nagle i niespo­
dziewanie zdecydował' się na ob. .innie dyskonta
0 % %. Krąiyła również pogłoska, że aarządze- 
nie to odpowiadało iyczeniom kó‘ rządowych, 
gdyż, jak wiadomo, z cwentualnem uchwaleniem 
prowizoryum budżetowego postanowioną zostanie 
sprzedai pożyczki państwowej, celem skomple­
towania zapasów kasowych, a na uplacowanie 
4% pożyczki nie może korzystnie oddziaływać 
6% stopa.

O ile jednak postanowienie banka aus>ro-wę­
gierskiego dodatnio oddziałało na uspokojenie 
się umysłów spekulacyi, o tyle zaniepokoiły ją 
wieści z Paryża o podniesieniu dyskonta przez 
Ban»- francuski o l/t %, co, pomimo przeciwnych 
temu wpływów ze sfer rządowych, nastąpiło 
dnia 7 b. m. Przyczyna bezpośrednią tej zwyżki 
są stosunki pienięine na targach angieiskiek
1 usiłowania zaopatrzenia się w złoto na rynku 
paryskim. Pomimo, ie  bank tiabcuski posiada 
znaczne zapasy złota (około 1887 milionów fran­
ków) zarząd Banku uważai za konieesne zapo- 
biedz zawczasu wywozow^ żółtego utotahi przez 
podniesienie swej stopy procentowej do -31/* % , 
t. j. 2 V, % niższej od angielskiej i niemieckiej. 
Zwyżka stopy dyskontowej przez bank francu­
ski, wyróżniający się za? sto konserwatywu. 
polityką dyukon.ową, jem rzadkim objawer 
Tu należy również nadmienić, iz bauk francuski 
opróez dyskonta pobiera jeszc»  aiyo od złotą,
00 podnosi stopę procentową o 2 do 2 1/, % .

Co do szczegółów dokonanych w uniegłym 
tygodniu transakcyj, nadmienić nalepy, ie  po­
czątkowo panowało nieco przyj ażniejsze upoito- 
bienie, które jednak z końcem tygednia ustąpi­
ło prądowi zwyżkowemu. Wyjątek Stanowił) 
tyłka ekeye Oesterr. jJledrititu t, które, pr*) 
stosunkowo nader lieznyeh oblotach, poduioećy 
się na 295, oraz akeye UnWHuonk, które rów 
niei cieszyły się żywym popytem. Zainterano 
wanie się spekulacyi akcyami Electrici4M mo­
tywowane było dostarczaniem prądu elektrycz­
nego przez to przedsiębiorstwo dli nowego 
tramwaju elektrycznego, aż do zbudownuli 
miejskich zakładów elektrycznych, oo na'prrw- 
dopodobniej dozna zwłoki. Pr*y waloracs gól 
niczych, które uległy reakcyi, uderza znaczny 
Spadek kursu akcyj P tuyer E iskt.. podczas gdy 
Eim a, które początkowo zdradzały tendeneyę 
zniżkową, zdołały się później, skutkiem zakr- 
pów przez poważniejszych kapitalistów, pod­
nieść do dawnej wysokości. Walory tureckie i 
bułgarskie ofiarowano po tańszych cenucL, u to 
wskutek słaDej tendenęyi, sygnalizowanej przet. 
Paryż. Na targu dla akcyj bankowych utrzy­
mał) się ostatecznie przy wytczycłi cenach ak­
eye Union 3 a rk , Anglobank i Węgierskiego 
Banka hipotecznego, podczas gdy aaatryackie i 
węgierskie kredyty, Banhcerein, Lacnderbank
1 B<dcn-Oredit, pizy słabem zresztą zaoflarowa 
nia, doznały zniżki. Walory kolejowe były aa

Artur Gruszecki.
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69 (Ciąg dalwy.)
— Ja się tam nie bardzo kwapię do rady, 

ale jak mnie wybierzecie, będę pamiętał o ka­
sie i zrob co należy.

Go bliżsi krzyknęli:
— Wybieramy Tomka Sikorę!
— Wybieramy — powtórzono.
Ten się k łan ia ł, uśmiechnięty z radości, ale 

nie schodził z podwyeszenia i rzekł:
— Wybraliście mnie, to i dobrze, ja spełnię, 

com obiecał, i będziemy mieli naszą kasę. A te­
raz jeszcze raz wum powtórzę, na naczelnika 
wybierzcie tylko Jana Łasicę, ten będzie najle­
pszy. Jeśli wy zgodni, tak krzyknijmy: wiwat 
Jan Łasica! wiwat naczelnik!

Zgromadzeni powtórzyli okrzyk, a Łasica wy­
wijał kaszkietem na wszystkie strony na znak 
poaz^kowania.

Po Tumkn Sikorze wystąpili z mowami inni 
aandydaci na godność członków rady i byli 
kolejno wybrani. Lecz już przy trzeciei mowie 
zaczęli się co dalsi od mówców usuwau na stro­
nę i szli do Borysławia lub na Wolankę, za ni­
mi poszli inni, tak, że ostatnią mowę wysłucha­
ło może ze sta pięćdziesięciu robotników.

Po wyb>rze pm ego człunka rady, wstąpił na 
podniesienie świeżo ubrany naczelnik, pytając, 
ozy kto z braci robotników nie zechce prze­
mówić!

— Ja! — odezwał się niemłody robotnik, 
niaki, barczysty, z blizną na twarzy i podszedł

śmiało do podwyższenia, asanął naczelnika i 
rzekł:

— Pan■ w':e gromida! Przeczytaliśmy wezwą 
uie i przyszliśmy, a tak między sobą rozua 
wialśmy, jak to dobrze, ie  Pan Bóg i dobrzy 
ladzie o nas nie zapominają, i chcą nam po 
módz w nestem utrapieniu. Myśleliśmy, ot 
zejdzie się gromada, to i poradzi, eoby tu 
zrobić, abyśmy się nie stołowali u żydów i nie 
płacili drogich pieniędzy za nędzne j&Jjenie; 
pcmyślą też wszyscy, aby chleb był nie taki 
gliniasty i zły, i i  trudno go przełknąć; znajdą 
też radę, aby robotnik miał gdzie odpocząć i 
wysprć s ię , * “ie walał się po strychach i 
komórkach; zrobią coś. aby się nie marnowały 
nasze żony i córki, aby im osobne kwatery 
przeznaczyć, bo obraza Boska, ôo się nie wy­
prawia; no i żeby to zmniejszyć karczmy, 
niech nie rozpajają ludz', a niech nam bogacze 
płacą oo tydzień zarobek. Tak m yihłem  ja i 
wielu innych, aż tu słyszę gadania o różnych 
rzeczach, >le gdzie nam do nichl? Chcą zaraz 
Pana Boga ułapić za kolana, a to nie idzie, 
bo przez świętych trafisz do Pana Boga, sam 
nie jesteś tego godzien. Wpierw trzeba usunąć 
to , co piecze rajbardz;ej, a potem dopiero, jak 
będziesz misł koszslę , staraj się o surdut. Tak 
otwarcie, nie rhcę waszej o towarzystwa, aż 
póki nie zrobicie ładu z tcm,  co już mówi­
łem.

W czasie jego przemowy, odzywały się po­
mruki niesad o wolenia i głofne szyderstwa, a 
gay skończył, świeżo obrani dygnitarze wo­
łali:

— Ot głupi stary!
— Miał co gadać 1
— Nie potrzeba nam ciebie!
Na mównicę wstąpił znów naczelnik i we­

zwał zebranych do złożenia składek na wyda­
tki bieżące.

Wielu się usunęło, a .karbn ik , Mociei Trzon 
k a , po obliczeniu zebrał od uczestników skro­
mną sumkę trzech guldenów.

Robotnicy rozproszyli się w różnych kierun­
kach , szukając zwykłyeh swych zabaw no 
szynkach i karczmach.

W Drohobyczu po otrzymaniu wiadomości o 
pizebiegu i zakończeniu zgromadzenia, nastą­
piła wśród żydów wielka radość i wesołość. 
Miejsce strachu i trwogi zajęła buta i wielka 
odwaga, furmanki byiy przepełnione wracają­
cymi do Borysławia, który przez całą droeę 
żartowali i drwili z nieudane zmowy robotni­
ków.

Od radości, tylko nie tak głośniej, nie była 
wolcą i giełda, załatwiająca zresztą swoje in­
teresa zwykłym trybem. Pan Krausberg cho 
dził zamyślony, wyułuchuiąc drobnych szcze­
gółów zebrania robotników.

— Lejzor. bu ty mówisz o robotnikach?
Co ja mogę wiedzieć, to był dopiero po-

Taki sam będzie i koniec — zaśmiano 
się głośno.

Koniec może być inny, ale on nie powi­
nien nas złapać.

XXVIII.
— Mamo, nie mogę czytać ałsżej! — zawo­

łała panna Zofia, odkładając książkę z wyrazem 
zniechęcenia.

— Dlaczego? — zdziwiła się pani Bratkow­
ska, która z robótka w ręku słuchała powie­
ści, — przecież to twój ulubiony autor.

— Znudzą się i słodycze. Zawsze i wiecznie 
to samo w kółko, on jr kocha, ona jego, mii|- 
dzy nimi setki, tysiące przeszkód nastroszonych,

które w ten lub ów sposob przezwyciężą i za 
tryumfują...

— Cóż w tern złego? — spytała matza, —  
przynajmniej w książkach dobre otrzymuje na­
grodę, a złe karę.

— Lecz jeśli to marzenie powieściowe prze­
niosę w życie, widzę rozdżwięk wszędzie i za­
wsze... Od powieści żądam czego imnoge...

Matka spojrzała na nią zacinkawiona, py­
tając:

— A czegóż chcesz, prócz chwil zapomnienia 
o przykrościach życia codzinnnego?

— Powieść pisze przecież artysti., który ma 
wzrok bystrzejszy, słuch dcskonalbzy, dura  
wrażliwszą, więc niechże ja czytając d°®tr*®?* 
w mem zwykłem życiu widn-ikra?: darekie, 
niech dosłyszę harmonię 
myśli i uczucia nie zryi
u,.zą i odczują piękną, ___
życia w oświetleniu a rty s ty c z n y m .

widnokręgi datekie 
światu i  niech n ôja 

nie zrywają z rzeczy w is to śc ią , 
nieśmiertelną prawdę

ró-

ruta TT uaTTlDUOUlH ailJOIJW—-— . _
—  Stawiane przez ciebie w ym agana od po- 

ieści są dla mnie dowodem, < że w terażmej-
szem twem życiu odczuwasz niepokój, brak 
wnowagi i harmonii pomiędzy pragnieniem z
rzeczyw istości. .. . ..

—  Al*ż raawo, — mówiłam tylko o powie­
ści _  zawołała lekko zmięszana.

_  Moja Zosiu, dawniej to nasze życie, ciche 
i skromne zadawalnia o ciebie, dziś inaczej... 
Już dosyć aawno chciałam z tobą pomówić 
szczerze) j®^ Pr7T.i* 3M,łka  z  przyjaciółki — 
mówiła matka, składając robótkę, —  chodźmy 
do ogrodu, J am nikt nam nie przeszkodzi.

i siadły na ła woczce w cieniu rozłożystego 
kasztana. Żar dnia pogodnego od czasr przesu­
wał swa leniwą falę gorącą ponrzez cieniste 
drzewa, zwieszały się liście zmęczone, a kwiaty 
na pouiisaiej grządce otwierały szerzej swe 
wonne kielichy.

— Moje dziecko powieda mi saezerze, jak c 
się podobał pan Haucus?

— Tak mało go znam..
—  Był u nas jednak oo  ̂ z osiem razy... mc 

żp jz więc wisdziet ooś o nim.
—  Lnbię Jego towarzystwo, on wnosi do na 

inną atmosferę* może św.ata obcego, ale róże 
od tej, w którąj się tu obracamy. Jest inteli 
gentny, rozumny..

— Moja Zosiu, i nic więcej ?
__ Ach, mama ur śli, że jestem w nim -akr 

chana zaśmiała - się swobodnie, — ot pode 
bania do miłości daleka dioga. Lubię go, t 
prawda, bo w jego towarzystwie zapominam i 
Drohobyczu...

Szkoda, ie  on cudzoziemiec — westchnę!: 
matka.

— W każdym razie nie Niemiec —  zawołali 
panna Zofia może zbyt gorąco.

~~ Tak, zapewne; ale or zawsze dbcy.
—  I dlatego są dla mnie interesujące jeg 

wrażenia kraju i ludzi.
—  ByM  nim zbyt nie interesowała, meji 

Zosiu, gdyś on pewno wkrótce wyjeazie... i tal 
je item zaniepokojona plotkami krążąoemk p 
mieście z powodu jego częsty ł  wizyt,

— Plotki zawsze bedą, bo to muła mieścin* 
a o moją opinię jestem spokojna.

— Zawsze lepiej nu dawać cienia posorów
— Moja mamo, cóz. w tem złego, że młod;

człowiek bywa u - nas, przecioż nie jesteśmy za 
konnicami i nie nkrywamy jego wizyt.

— Młoda jesteś i nie wiesz, jaki świat zły  
podejrzliwy—

— Czy my jednak, moja mamo, żyjemy w tys 
świecie, czy ten świat zasługuje na to, by wy 
rzec się dla jego opinii najmniejszej przyjru 
jośei? (C. d. n.).

Rocznik
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pełnie zaniedbywane, a poziom ich kursowy 
obaiiy ł się, pomimo m.nimalaych obrotów. ¥  a 
targu dla walorów przemysłowych dokonano 
nielicznych tylko obrotów w akeyach Alpine, 
Bohmiscn^. MonU*n, R im a  i Woff>n Fabrik, — 
których kurs jednak, dla braku chętniejszych 
nabywców, doznał zniiki.

Na targa dla walorów, stale się procentują 
oych, panowała prawie zupełna cisza, a Kursa 
pierwszej jakości Listów Z*stuwnych, oraz rent 
państwowych, pomimo spodziewanej, drobnej 
z a / i k i ,  z powuda obniżenia dyskonta, obniżyły 
się nieco. Dopiero styczniowy termin kuponowy 
przyczyni się najprawdopodobniej do ożywienia 
tego ta 'g» . gdyż zwolnione kapitały , nagroma­
dzone na wypłaty ko ponów, gznkać będa loka­
c ji . Kurs walat i dewiz trzym a się stale na 
dawnej wysokoici, a w szczególności poszuki­
waną była dewiza Londyn, Która też doznała 
drobnej zwyżki. A . U.

Kronika rzymska.
R s y m ,  9 grudnia. 

(Złoto w Erytrei i wykopaliska na Forum ro- 
manum. — Rok jubileuszowy. — Literatura. — 
Proces o tamach na króla. — Proces przeciwko 
majjii. — Uwięzienie deputowanego Paliszola — 

Stoaun i włoskie).
Powiada przysłowie: post nabita Phoebus i po­
wiada nie bez słuszności. Rzymianie bowiem po 
licznych niepuw rdzeniach swej ojczyzny i mia­
sta cieszą się wreszcie pog<>dnemi dni ami . . .  w 
przeneśnem znaczenia. W rzeczywistości dmie 
papa Aeolus i mama Tramontana, niebo sposę­
pniało, temu i owemu chłodno i głodno — ale 
z Erytrei nadeszła wiadomość, że tam odkryto 
bogate pokłady złota! I czyż nie każdy Rzy­
mianom i k»żly Włoch radować się musi na 
sama myil, ie  kiedyś może złote marenghi wy­
rugują z obiega brudny pieniądz papierowy ? 
Ziemia afrykańska darzy, czy tylko udaje, żs 
darzy Wzoebow litem złotem, a z pod bruku 
na Forum romanum  gromady robotników doby­
wają pod kierunkiem inżynierów i uczonych ar­
cheologów liczne i bardzo cenne wykopaliska. 
Raz prześliczny tors Junony po tysiąca lat zno­
wu powstaje z grobu, olśniewając oczy znaw­
ców i artystów, to statuetka jakaś przypomina 
■ybarytów rzymskich, to wreszcie broń, waza 
fryzy drogocenne świadczą o wyrafinowanej kul 
turze dawnych panów świata.

Zo stojącego na gruzach starożytnego świata 
W -tykanu dochodzą wiadomości o przygotowa­
niach około uroczystości roku jubileuszowego. 
Jeszcze 11 maja b. r. ogłoszoną została bulla 
pap'eska, zaczynająca się od słów: Properante 
ad (xitum  saeculo, w której, idąc za przykła­
dem swoich poprzedników, z powodu kończące 
g > się stulecia rozkazał Leon XIII urządzić u- 
roczystość jub leuszową w Rzymie. Jubileusz 
ten rozpocznie się dnia 24 grudnia b. r. i trwać 
będzie do 24 grudnia 1900 roku. Rozpoczyna 
się, jak wiadumo, otwarciem zamurowanej bra 
my do kościoła św. Piotra, a obrzędu tego ma 
dokonać sam papież. Równocześnie będą otwar 
te podobne b amy w kościele św. Jana Lute 
rańskiego, będącego kościołem katedralnym pa­
pieskim i w kościele Matki Ruskiej Większej. 
Tam obrzędu dopełnią wyznaczeni ad hoc kar 
dynałowie. Jeżeli w wiekach ubiegłych, gdy 
podróże nie były tak ułatwione, jak dzisiaj, 
bywał mimo to wielki napływ pątników do 
Rzymu w czasie obchodu jubileuszowego, to o- 
becnie spodziewane są tem większe zastępy. — 
Pierwszym papieżem, który ogłosił wielki jukj. 
lensz w Rzymie na r. 1300, był Bonifacy VII; 
przybyły wówczas do Rzymu dwa miliony piel- 
g "tymów. W  roku 1&00 na jubileusz, ogłoszony 
p-zez Aleksandra VI. ściągnęły także wielkie 
rzesze. W roku 1600 na jubileusz, ogłoszony 
przez Klemensa VIII, w ciągu ruku napłynęły 
3 miliony pielgrzymów, w tem 300.000 Fran 
i uzów. Iaocenty XII tgłoaił jabilcusz na rok 
1700 — i wtedy 1 czba pątników była olbriy 
mia. W roku 1800 z powodu óweiesnego sta­
nu Europy, nie było jubileuszu w Rzymie. Obe­
cny jubileusz będzie dwudziestym pierwszym z 
rzędu.

W literutu*ze panuje zastój; podtrzymuje ją 
tylKO DAnnanzio. którego obszerny nowy poe 
mat p. t. „Laudi" wkrótce się ukaże na półkach 
księgarskich. Za to tłómaozeń z fracuskiego, 
niemieckiego i polskiego mamy ogromną moc. 
Przekłady Sienkiewinza są niedokładne, doko 
nane nie z oryginałów polskich, lecz z angiel 
skich niemieckith lnb innych tłomaczeń.

Opinia publiczna żywo zajmuje się procesem 
przeciwko domniemanym wspólnikom zamachu 
na króla, dokonanego przez Acciuritto. Proces 
ten wstrzymany został w czerwcu b. r. z po 
woda nic porozumień i zajść skandalicznych, po­
wstałych pomiędzy prezesem sądu i obrońcami 
czterech obwinionych. Wyznaczono gu następnie 
na koniec października i z nic wiadomy* h po­
wodów znowu odroczono, ażeby powziąć obecnie 
decyzyę, na mocy Której winni stanąć maja przed 
trybanałem sędziów  ̂ przysięgłych w Teramo 
gdyż rzymscy przysięgli — wszyscy prawie 
urzędnicy państwowi — podejrzywani są o stron­
nie* ić... dla oskarżonych. O wiele więcej zaję­
cia we wszystkich sferach ludności półwy«pu 
apenińskiego budzi toczący się i baonie w Mi 
dyolunie proces przeciwko członkom sycylijskiej 
„nuffii". Sędziowie mają walczyć z odwieczną 
imttytucyą sycylijską, której potęga dreszczem 
każdego przejmuje na wyspie Sycylii- D.atego 
tez członków „mnffii" nie stawiono przed „ą 
dem w Palermie, lecz odstawiono ich na prze­
ciwległy kraniec Włoch, do .Medyolanu. Bry- 
gantów sardyńakich poskromiły karabiny no­
wego systemu wobec „muffh" nawet wojsko 
jest bazs Ine. Sardyńsoy bryganci teroryzowali 
miasta i wsie, wyciekając z nich stałe opłaty 
niby umówiony haracz, ale gdy kilkunastu bry- 
gactow padło od kul włoskich karabinierów, 
b'a*ło następców odważi yoh i spokojna ludność 
odetchnęła wreszcie. W Sycylii rząd musi toczyć 
walkę nie z kilka lub kilkunastu bandytam, 
lecz ze związkiem, rozgałęzionym po całej wy' 
unie, który uró-ł do potęgi dobrze z< reanizowa 
nej imtytucyi, powstałej jeszcze w XVI. stulecia 
sa sław tny h rzadiw Barbonów. B jgaoi płaca 
jej daninę, ażeby zabezpieczyć sob n całość swt j 
własnej oioby i swojego mienia, ubodzy oddają
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rozmaite przysługi w zam an za opiekę ze strony 
potężnej instytucyi, a polieya patrzy na wszystko 
przez pLlce, może dlatego, że jest bezsilną, a jak 
inni twierdzą, z powodu, że b erze udział w łu ­
pach i zyskach „mafin". Kto s.ę chce pozbyć 
niewygodnego świadka w procesie, idzie do 
„maffiiu; kto chce usunąć rywala w zabiegach 
około zdobycia serca niewieściego, idzie do 
„nuffii"; kto chce, by zniknął szczęśliwy kon 
kurent w handlu, czyni tosamo. Na wszystkie 
dolegliwe ści, których nie można uleczyć we 
dług legalnej recepty, posiada „maffia" nieza 
wodny środek.

Wczoiaj telegraf rozniósł po całej Europie 
wiadomość, że deputowany Palizzolo z< stał 
uwi tzony o god/io e 7 minut 45 wieczo>em. 
Otóż tea godny przedstawiciel narodu w parla­
mencie wlorkm  stanie również przed sądem 
w gronie członaów „naaffil . Przed siedmiu laty 
dyrektjr Banku sycj li|»kiego bacon Notarbar- 
to lo , w drodze z Mesuny do Palarnia zoatał 
w przedziale wagonu pierwszej klasy zamordo­
wany, a ciało zbrodn'arze wyrzucili przez okno 
do rzeki Carrery. Podejrzenie o popełnienie 
czynu zwróciło się przeciwko konduktorom 
Carollo’wi i G arno/ona, którzy mieli działać 
z polecenia deputowanego Paliztola. Ów Pa- 
liz»tlo i W ą ię  doiła Verdura, którzy marno­
trawili w szalony sposób fundusze banku, a 
których postępowanie odkrył Nctarbartolo, byli 
imię tsinymi jego wrogami. Palizzolo odgrażał 
tnę publicznie, ie  pos ara się o to , by Notur 
bartolo zniknął z pewierzchni ziemi. Chociaż 
wszystko awiadczyło za tem, ie  Palizzolo jest 
i i t  llekiaalnym spiawcą zbroi n i , pi l cya  nie 
ia  iała go tknąć, wiedząc, że miły ten depu­
towany j -ot członkiem „mafii1*.

Wreszcie dowidy, które zebrano, były tak 
silne, że sąd m u s i a ł  zażądać od parlamentu 
w/dania występnego posła, a gdy Izba przy­
chyliła się do tego żądania, nastąpiło uwięzie 
nie Palizzola, który, jak wspomnieliśmy, stanie 
przed trybanałem sędziów przysięgłych w Me 
dyc lanie.

Do charakterystyki stosunków, które panują 
obecnie we Włoszech, przytaczam odezwanie 
się jednego z moich znajomych Włochów, który 
w kawi arni publicznie i głeśno do obecnych 
tam gości zawołał:

— Myślicie, że proces przeciw synowi Cri- 
apJego o kradaież odbędzie się kiedyż? Przy­
puszczacie , ie  Maoola odsielzi kiedyć dwale- 
tnie więzien’e za zabicie w pojedynku Cara- 
lottiego? Sądzicie, że ie  członkowie „mafii" 
powędrują do w ięz ien ia? ... Mylicie się; nic im 
się nie stanie złego.

Kraków, 14 Grudnia 1899.

K R O N I K A .
K r a b ó w ,  13 grudnia.

Częściowe zaćmienie księżyca przypada w no-
oy z dnia 16 na 17 b. m., t. j. t  soboty na nie­
dzielę. Zaćm enie to jest wprawdzie częśc owe, gdyi 
w czasie największ go zaćmienia szerokość oświe­
tlonego sierpa wynosi zaledwie dwie tysiączne czę­
ści średnicy księżyca. Zaćmienie rozpoczyna sę  o 
g. 12 m. 44, jest b i j  większe o g. 2 m. 26, a 
kończy się o g. 4 m. 7, według czasu śrtduio- 
enropejskiego. Zaćmienie to będzie widzialne w Fn- 
ropie całej.

Wydział Tow arzystw a Imienia Matejki podaje
niuiejstem do publicznej wiadomości, ii  Dom Ma­
tejki, oraz wystawę fantów, przeznaczonych na lo 
terję artystyczną, z dochodem na nrządzenie we­
wnętrzne Djmu i jego zbiorów, zwiedziło w 1 sto- 
padzie b. r. 44 osób. Z tych złożyli na Dom Ma­
tejki dobrowolne d a tk i: 8. Jastrzębowski 2 koro­
ny, J. Czaykowska 1 kor., 8. Sondermeyer i R. 
Czajkowski 2 kor., A. i H. Robińsoy 4 kor., M. 
Kareki 2 kor., J. Karska 2 kor., J. Henig 2 kor., 
B. Ritterman 2 kor., E. Bieder 2 k o r , H. i Z. 
Kramsztyk 14 kor., J. K< im ńiki 2 kor., W. Nie- 
mojowski 2 ker. i kapitan Korber 4 kor., — czyli 
tąesrą kwotę wraz z dochodem ze wstępów 54 ko­
ron i ku halerzy.

W ..Czytelel dla Kobiet1* roapoosęly u f  poga­
danki o przeczytanych ks ążkach. Pogadanki odby­
wa ć się będą raz w tygodniu, w p i ą t k i ,  od go- 
gdziny 6 — 7 wieczorem, p d kie unkiem W/. M. 
Kozłowskiego. Udział w ni<h m gą brać wszyscy 
członkowie Czytelni lub obcy, — ostatni za zgło­
szeniem się uprzi dniem do p. zarządzającej. W n*j 
bl ższy t iątek, dnia 15 grudnia, zagai pogadankę 

. R. Pniowerówna o „Fauście" Gothego.
Z teatru miejskiego donoszą nam: Sztnka Bzhra 

Józefiaa“, |ktćra graną będaie w sobotę po raz 
pierwszy, popiz-dsorą jest prologiem, w którym 
„Muza" (p. Przyby.kówna) wypowiada intencje an 
tora. Dla zrozumienia i w/aś^iwej oceny charakte­
ru sztuki prolog cen jest ważnym. Dlatego też zo 
stanie przed nim odegraną obszerniejsza uwertara 
mazyczna, aby odpowiednio nsposob.ć słuchaczy, 

Sztnka Babra osnntą jest na tle domowego życia 
Napoleona I , gdy był generałem i konaniem i 
przedstawili w sposób realistyczny postać wielkiego 
Korsykanina, oraz jego pierwszej żony Jói-fiiy Be»u- 
harnais. Tę parę bohaterów odegrają pani Bedna- 
rzewska i p. Kamiński. Historyczne postacie Taimy 
i Barrasa odtworzą pp. Kotarbiński i Węgrayn; in 
ae wybitne role powierzone zostały pumom Woj 
nowek^j, Czechowskiej, Podgórskiej, pp. Romanowi, 
Solskiemu Przybyłowiczowi, Zawierskiemu.

AdiDiM rtracya podatków podaje do wiadomo 
śc i, że wyciąg z wydanych stronom uakazów pła 
tniczych na podarek osobisto dochodowy, wymierza 
ny na rok 1899, Uostał w lokalu administzaoyi 
(hotel Centralny, uliea Zacisze 1. 2 , II piętro) do 
przegląda przez interesowanych wyłożouy. Prawo 
przeglądania tego wyc ągu przysługuje tylko nale 
życie wylegitymowanym, obowiązauym do płaeenia 
podatku caobisto-dochudowego w mieście Krakowie, 
pries dni 14, począwszy od dnia 13 do 26 b. m., 
w godzinach urzędowych od 9 do 1 przeć połn 
dniem.

Śliczny kalendarz, złożony z pojedyńezycb o- 
śmiu kartonowych kartek, gustownie ozdobionych 
kolorowemi rycinami kwiatów i złoceniami, wydał 
p. Władyułsw Zajączkowski, firma Jan Fischer i 
Spółka w Krakowie, i rozesłał go swoim odbior­
com.

Godną podniesienia nowością w tym kalendarzu 
4ą zdania i myśli najwybitniejszych uaszy b poe­
tów i piia y umieszczone na pojedrńozych kart­
kach. Część typogranczoą tego kalendarza wykona­

ła bardzo ładnie Drukarnia Związkowa w Krako­
wie.

Tow arzystw o prawnicze I ekonomiczne, w so
botę dnia 16 b. m. o godz. 5 po południn odbę­
dzie się w sali posiedzeń Rady miejskiej pogadanka 
o rozporządzeniach oesarskiob, mających moc nata 
wy. Zagai dr Michał Rostworowski.

Ślizgawka W „Sokole" krakowskim otwarta bę­
dzie w sobotę.

Ucieczka dziecka. Przez parę dni tnłała się po 
Kazimierzu mała dziewczynka. Dziś rano znaleziono 
ją napół nagą na progu jednego z domów, zmar 
zniętą silnie i głodi ą. O.azało się, ie dziecko na­
zywa się Karolina Gajcówna i uciekło z domu z o 
bawy przed karą rodziców za stłuczenie garnnszka. 
Dziewczynka nocowała na strychach, sch idach lnb 
na dworze. Oddano ją wreszcie matce, która przez 
cały czas jej ni*obecn( ści czyniła poszukiwania, nie 
wiedząc, gdzie się znajduje.

Strzelanie z karabinka du turczy urządza „So­
kół" krakowski ulegając z kilkn stron zgłoszonym 
życzeniom, t a k i  o d l a  pa ń ,  które ćwiczyć się 
będą mogły w strzelaniu eo ezwartkn w cztsie od 
godz. 7 do 9 wieczór.

Śmierć złodzieja. Przed 2 dniami niebezpieczny 
złodziej, Józef Szewczyk, który grasował w Kra 
kowie, Podgórzu i okolicy, npił się i upadł przy 
moście podgórskim Pijanego poczęli wlee towarzy­
sze po faohn w swonę Podgórza Strażnik policyj 
ny, pełniący w teiu miejsca służbę, zabrał Szew­
czyka i odwiózł óo dzpitala Braci Miłosierdzia na 
Kazimierzu, gdzie Szewczyk zmarł dzisiaj. Może ne 
kn 1 >g.ę zmarłego napisze pióro fachowe.

Oszustwo. Piszhżmy o toczącej się przed sądem 
przys ęgłych przedwczoraj i wczoraj w Krakowie 
rozprawie o oszustwo przeciw Ewenom. R< zprawa 
t» ukończyła się *ozor.j po godzinie 9 wieczór. 
Przysięgli 11 i 12 głosami zatwicrd-.li pytaaia w 
kiernnkn osznatwa, odnoszące się do Józefa Eiseua 
(ojca) i Izraela Eiaei|a (syna), zaś na takiesamo py­
tanie odntśiie do M? b a Eisena 7 głosami odpo 
wiedzieli twierdząco, 5 zaś głosami przecząco. Na 
podstawie takiego werdyktu skazał trybnuał, pod 
przewodnictwem radcy Uiaela, Józefa i Iziaela Ei 
sanów na 15 miesim y ciężkiego więzienia z jednem 
postem eo miesią°i Meobel E sen zaś aostał od 
oskarżenia nwoinicny, Skazani zastrzegli sobie trzy 
dui czas a do namysłu nad ewentnaluem wniesie­
niem zażalenia nieważności, prokurator dr. Pawłow­
ski takiż termin do wniesienia odwołauia od za 
nisko wymierzonej kary.

Rozprawa wczorajsza zakończyła bieżącą kaden­
cję  sądów przysięgłych,

Lichwa. Przed trybanałem orzekającym w Kra­
kowie, któremn przewodaiczy radca Klemensiewicz, 
«tsnął dziś H e n r y k  vel Herach Wechsler, pisarz 
adwokacki, liczący lat 33 , izraelita z Krakowa, 
oskarżmy o występek lichwy. Oskarżenie wnosił 
prok. dr, Ohwalibogowski, broaił adw. dr. Gertler,

Wedle aktu osKarżenia zgłosili się do Wechsle- 
ra włościanie Wawrzyniec i Magdalena Kowaliko- 
wie w lipen 1894 r., potrzebując gwałtownie pie 
aiędzy. Wechsler ndzielił pożyczki 50 złr., zastrze­
gając sobie 20 złr. procentu, orai spłatę po 7 złr. 
miesi^cznU przez 10 miesięcy. Kwotę tę Kowali- 
kowie ». j płacili istotnie oskarżonemu, poczem przy­
ciśnięci również biedą udali się ponownie o poży­
czkę 100 złr. do Wechslera. Wedle własnego przy 
znania Wechslera, wi ęszył on Kowalikom tylko 85 
ałr., a wziął weksel da 130 złr. Prócz tego otrcy 
mywał Wechsler podarunki od dłużników w formie 
rozmaitych produktów ze wsi. Pieniądze z proeen 
tem miały być „płacone w eiągu 10 miesięcy. Po 
miesiąca, a więc wbrew umowie, zi skarżył przez 
podstawioną OB. bę oskarżony weksel, czrr. zmusił 
ałnżników do sprzedaży ostatniej morgi gruntu w 
Bibicaob. W ten sposób odebrał 105 złr., a o re­
sztę miał wdrożyć egzekueyę mebilarną na majątku 
Kowalików. Dopiero wdrożone przez sąd krajowy 
kar ty dochodzenia o lichwę położyły kres dalsze­
mu gnębieniu Kowalików przez oskarżonego.

W tensam sposób pobierał liohwiarakie procenta 
oskarżony od Jana Krasonin, również włościanina. 
Krasoń mianowieie potrzebował także gwałtownie 
pieniędzy i nie znał się na stosunkach kredyto­
wych , eo oskarżony wżzyskał i pobierał od niego 
54: procent.

Wechsler do winy przyznaje się tylko częścio­
wo, a w uellie  Utraty, jakie jegu dłnżaicy poaieśli 
pracz plecenie lichwiarekloh prueeetów, pokrył 
bądź już wcześniej, eatyohmiggt po wdreżoulu prze
eiw memu dochodzeń karnych, bądź na dzL.jjszej 
rozprawie.

Świadkowie, u zarazem poszkodowani oświadczy­
li, że opłacanie tak wygórowanych procentów wiel 
ką b. /dzo przyniosło im krzywdę i prawie zrujno­
wało majątkowo.

Audytorynm składało się prawie wyłącznie ze 
współwyznawców oskaiżmego. którzy w d ść po- 
kaźnem staw li się gronie. Obrona^ domagała się 
bezzarności, opierając się. na istnieniu p zedawnie 
ma, oraz na fakcie, że oskarżony p krył wszelkie 
straty seokh dłażników. Sąd słuszności tycb wy­
wodów nie uzGsł i skazał Wechsela na ustawowo 
oajniższ, wymiar kary, t. j na 1 miesiąc ścisłego 
aresztu, oraz 100 złr. grzywny, która, w razie 
nieściągalności, ma być z&anenio-ą na dziesięć dni 
aresztu. Z innemi pretensyami strony poszkodowa­
ne odesłane zostały na drogę procesu cywilnego. 
Skazany zastrzegł sobie trzy dni czasu do namy­
słu eo do ewentualnego wniesienia zażalenia a e- 
ważności, lab odw łania się od za wysoko wymie­
rzonej kary. W audytoryum podczas czytania wy­
roku i jego motywów powstał szmer niezadow. le­
nia tak, ze praewodmuząey musiał zagrozić opró 
śnieniem sali.

Z kroniki policyjnej. W Podgórzu aresztowano 
wczoraj Jakóba PreiHa za obruzę rebgii, oraz zna- 
B?go złodzieja, Władysława Marcinkiewicza, 15 la 
'.■'ego chłopca z Poręby Spytkowskiej za kradzież 
w >rka z chlebem.

Zgromadzeń 0 ludowe partyi socyalno demokra­
tycznej odbędzie się dnia 17 b. m. w Podgórzu 
w lokalu stowarzyszenia „Siła" przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej L. 18. Na porządku dziennym: Czego żą 
dają robotnicy"; Położenie robotników i dysknsya.

Sambor, w grndnin. Dnia 21 listopada ukoń 
czjły  się a nas wybory do rady gm nnej, której 
połowa po 6 leoiu ustępuje. Trzecie koło wyborcze 
składa się przeważnie z przedmieszczan rolników, 
mazurów, którzy by zawsze o wyborach decydować 
mogii gdyby mieli świadomość obowiązków obywa 
telskieh, gdyby aie rpatya. której dotychczas po­
konać uie umiano Na 1200 wyboroów rolaików 
niespełna 200 poszło do nrny wyborczej, Nie więc 
dziwnego, że pr trzeone są kompromisy z wyborca­
mi żydowskimi, którzy za wybór wnpółwyzaawcy

swego w kole trzeeiem, wybrali jednego ehrześei 
jaaina w kole drngiem, bo w tem oui znowu mają 
przewagę. Niestety, wybrany w kole drugiem wsku 
tek t fgt  k^moromisu radny nieszczególnym jest 
dla nowej rady nabytkiem. Ponieważ żydzi mają 
w kole drngiem absolutną przewagę, a w kole 
trzeeiem liozą znaczną ilość wyborców, głosającycb 
solidarnie jak jeden mąż, więc wystarczyłaby jaka 
taka agitaeya za pomocą piwa i kiełbasy po przed 
mieściash, aby z koła drugiego i trzeciego wyezli 
sami żydzi, czyli, aby dwie trzecie rady żydzi eta- 
nowili. Że rada d>tyohozae takiego sLłuda nie mia 
ła. to ohyba tylko dlatego, że to widocznie w in- 
tereeie żydów nie leży.

Przy wyborach w kole drągiem i trzeeiem za­
szło kilka nieprawidłowości. Wnies'ono więc pro­
test, akutkiem czego stara rada, która bardzo od­
świeżenia potrzebowała, Bóg wie, jak długo je 
szcze urzędowić będaie, nim protesty przez wezy 
i?kie instaacye prz*jdą.

Jedyną pr.wie winę ponosi magistrat, który do 
wyborów absolutnie mięsztć się nie powinien. Jak 
przy wybtiach do sejmn i parlamentu bywają kan­
dydaci rządowi, tak u nas pojawiły się kandyda 
tury magistraehiu na radców miejskich, za któremi 
fnnkcyonarynaze magistratu w dozwolony i niedo­
zwolony sposób agitowali. Szezególaiej odznaczał się 
inspektor polieyi, w którego biurze polobno niebo­
szczycy pełnomocnictwa do głosowania wystawiali. 
Czy magistrat zwalczał kandydatury lndz, niazale- 
żnych i śmiałych dlatego, że potrzebnje pobłażliwej 
rady gminnej ?

Wybory w kole pierwa em odbyły sia prawidło 
wo, ale robota pokątna dała wynik całkiem nie­
spodziewany. Z6 •< madzcnie przedwyborcze, złożone 
z ośmdziemęciu prawie wyborców, u jest wszystkich 
około 140 z tego koła, zgodziło się na listęk andy 
datów bardzo odpowiednią. Na zgromadzeain tem 
miał każdy wyboroa sposobmść swoje przekonanie 
zaznaczyć i kandydatów postawić. Ale jest to wy­
godniej nie przyjść na zgromadzenie, albo przyjść 
i milczeć rYóoz Kurtek komitetu krążyło więc 
mnóstwo innych list, w których różne ambicyjki 
szukały zaspokojenia, a była oezyw śfie także lista 
magistracka. Skutkiem tego rozstrzeliły się głosy, 
nie wybrano ponownie ustępnjącego z rady, bar­
dzo pożytecznego, pracowitego jej członka, p. K. 
nie wybrano notaryusza p. S , odznaczającego się 
zdolnością, prawością i energią, a w miejsce ich 
wyszli: radca sądowy K., za którym nie aie prze­
mawia, i proboszcz rniki. Ten cstatoi wejdzie do 
rady ohjb^ po to, aby waieść do niej niemany 
dotychczas spór narodowościowy. Wybór proboszcza 
rnskiego, saauego szowinisty, w pierwsztm kole 
jest tem dziwniejszy, żc Rudni rozporządzają w 
tem kole ledwie trzydziestoma głosami. Ale my, 
Polacy, z naszą ciutostkowością w polityee, jesteśmy 
niepoprawni i ustępujemy nawet tam, gdzie aiema 
najmniejszej potrzeby, jeżeli naa kto pięknie po 
prosi.

Nowa rada ma do spełnienia bardzo wiele wa­
żnych zadał Radni, z pierwszego szczególniej ko 
ła, mogą oddać miastu rzetelne usługi, jeżeli ze­
chcą praeuwać pilnie na posiedzenia uczęszczać, 
jeżeli aie zabraknie im inieyatywy i cywilnej od­
wagi nazywania rzeczy po imienin i uiuwania wszel 
kich nadużyć. Burmistrz nasz ma stawę prawego, 
czystego człowieka, lecz brak mn inieyatywy i 
energii. Jednę ma wielką wadę, że nlega wpiywom 
megcdnych osób. Rada mnai więc mieć iaicyatywę 
i energię, której nie ma burmistrz, rada mnai wy 
zwolić burmistrza z niekorzystnych wpływów, a 
s^czfglaiej faktora Z., który jest niby to narzę 
dziem w ręku burmistrza, ale niekiedy role się 
zmieniają z niekoriyśoią dla dobrej sławy bnrmi 
strza. Spodziewajmy się, żc rada spełai swoje za 
danie, że zaprowadzi roznmją gospodarkę, dążącą 
do normalnego rozwoju miasta naszego, do którego 
ono posiads dużo warunków.

Stanisławów, 12 grudnia. (Koresp. N . Reformy) 
Rusini tutejsi, którzy do bisknpa ks. Friłowskiego, 
zasiadającego obecnie na metropolii lwowskiej, od 
nosili się po prrstn wrogo, a to za jego sympatye 
ku Polskom, ci sami Rnsini wyprawili następcy 
jego , młodziutkiemu biskupowi, hr. Szeptyckiemu, 
niebywałą owaeyę, urządzając w wigilię jego 
nin, w poniedziałek, w teatrze, publiceay wleoa r, 
popraedzjay pniaow ą. Cóż sstem było przyczyną 
t»go uosesowia liw w yllego ? PreypusacZŁĆ Hnk-2y, 
iż nie knrtoazya dla osoby ks. bisknpa hr. Szepty 
okiego, ale głoszone przez niego zasady, jak to 
zresztą w przemówieniu W3tępnem zaznaczył zsga- 
jający uroezystiść radca pądjwy, p, Karanowiez. 
Ponieważ zaś zasady te, jak wiadomo z pierwszego 
wystąpienia publicznego ks. bisknpa, są bardzo po­
jednawcze, ks. Szeptycki bowiem przyszedł godzić 
i koić, a nie waśń ć i jątrayć, stąd słuszny wnio­
sek, Ź9 Rusini stanisławowscy przyszli do przeko 
nanis, że obok Polaków, lnb, jeżeli wolą, Polacy 
obok nich, bardzo spokojnie i porządnie żyć i roz­
wijać się mrgą , bez potrzeby nastawania sobie na 
pięty i anektowania wyłącznie dla siebie nabytków 
cywilizacyjnych, zdobytych krwią i potem przod­
ków naszych pod hasłem znanem: za wasrą i Baszę 
wolność. Chcemy wierzyć, iż wniosek msz jest słu­
żmy, a jeżeli tak jest, jeżeli nie względy na osobę 
arystokratycznego dostojnika, ale przejrzenie szczere, 
istotnie odczute, gra tn ro lę , życzymy serdecznie 
pracy, pod szczęśliwą gwiazdą rozpoczętej, trwałego 
skutkn i powodzenia. Niechaj objawiony wczoraj 
„mir" będzie punktem zwrotnym w pożyciu Rusi 
nów z Polakami, t ik  często niepitrzobuie zakwa 
izmem obopólaem niedowiarstwem i zachmurzanem 
zbytnio ohorobliwemi urojeniami rzekomych krzywd 
i nieprawości.

Ostatni tydzień był poświęcony oddania czci isto 
tnym zasłng.m i rozpamiętywaniu wielkich chwil 
narodowych. Naprzód święciliśmy rocznicę powsta­
nia listopadowego, wczoraj zaś oddnło miasto nasze 
hołd pamięci jednego z największych duchów F®1 
ski, Fryderykowi Szopenowi. Stało się to za 
tywa Towarzystwa muzycznego imienia Moniuszki. 
Cały wieczór poświęcony był wyłącznie ntworom 
wielkiego muzyka i trzeba przyznać, *» wykonanie 
programu było zupełnie artystyczno i pełne smaku. 
Ułożenie i wykonanie takiego programu stało się 
możliwem przez współudział znanej pianistki, pani 
Adelmaun Majewskiej, która a brawu.ą wykonała 
dwa ustępy z Koncertu f Szopena, oprócz tego 
zaś współdziałała w wykonaniu kilku innych pun 
któw programu. Kilka słów o Szopenie wypowie­
dział na wstępie p- Adelmann, mąż pi»r stki; re­
sztę zaś wieczoru wypełniły produkoye amatorów, 
ehórn Towarzystwa muzycznego i muzyki pułkowej.

W szkołach średnich i pensjonatach odbyły się, 
jak corocznie, poranki uroczyste ku czci Adama

Mickiewicza, w gimuazynm zaś poranek takt po­
święcony b ył pamięci Mickiewicza i Słowtokiego.

Rada niejaka nrtądzi. jjtro  w łacińskim kościele 
farnym nabożeństwo żałooae za dna:ę ś. p.' Franci­
szka Smolki; żyd*! zaś w nowej synagodze urzą­
dzają ta1 ieę nabożeństwo w niedzielą

Nowa Góra, u  grudnia. W sobotę odbył się 
tutaj pogrzeb ś. p, kg, Jana Polowca, proboszcza 
z Nowej Góry. Zdarły kapłan był 83 jat probo- 
azozem w Nowej Górze Pod jego zarządem został 
zbudowany wspaniały aobciół. Dowodem miłości, 
jaką oieszył się u ludu zmarły proboszcz, była 
kill utysięozn* rzesza ludu, który zebrał s ię , iby 
zwłoki swojego pasterza °dprowadzić na miejsce 
wiecznego spoezynkn. Kondakt prowadził kd. dzie­
kan Borowiecki w asystencyi 27 0Koliezn,eh księ­
ży. Na miejsce przybyła krzeszow,,*, Btrai 0g„j0_ 
wa ped komendą naczelnika p J r'ta^pQ\pgkiego ze 
sztandarem; pluton poprowadzi komendant Kłoso- 
bncki. Zwłoki nieśli górnicy umundurowany lm;e. 
maj,a dię, gdyż parafia aie formalnie dobijali jję, 
ohrąe oddać ostatnią pnysłngę swemu proboL.a,a( 
wi. W kościele wygłosił piękaą mowę ks. Jóiafat 
z klasztoru w Czarny, następną ks. Pietrzykowski 
z Libiąża. Nad grooem mowę serdeczną i poże­
gnalną wygłosił najbliższy sąsiad, ks. proboszcz 
Ślusarozyk ż Krzeszowie, u kilkntyrięezay Ind 
wśród płaezn żegnał swego nieodżałowanego pro- 
bcjzoza,

Caveant consules. Z zachodnich kresów piszą
nam :

Pragmatyka służbowa na kolejaoh państwowych 
przepisuje, i i  każdy nrzędnik powinien znać język 
krajowy w piśmie i słowie, eo znaciy: nmieć nie- 
tylko odpowiedsieć „ja", zamiast „tak", lecz i wła­
dać piśmieanie tym językiem, gdyż tak nriędy »n- 
tonomiczne krajowe, jak i strony mające z koleja­
mi stosunki, nie oą obowiązane ani korespondować 
z niemi w językn nieuieokim, ani odbierać od nich 
pism w innym, jsk w jętykn krajowym. W słnibie 
zewnętrznej urzędnik stykający *{ę s publicznością, 
a nieumiejąoy rozmówić się z nią poprawnie w jej 
językn, jest poprostn anomalią.

Wbrew wyraźnym pod tym względem przepisom, 
które nawet prsy każdym konkursie przypomina 
się jako obowi, zające, widzimy na stanowiskach 
naczelników stacyjaych w Galicyi ludzi, którzy o 
języku polskim nie mają wyobrażenia. Ażeby nam 
nie zarzucono improwiuacyi, wymieniamy stacye: 
Jslesn a, Milówka. Węgietoka Górka, nu kolei trans­
wersalnej Snoba-Żwardoń.

Dalecy jesteśmy ezyaić komakolwiek zarent s 
tego, iź nie zna obeego języka, ale strzedz mnsi- 
my naszych praw, w utóryoj jednu zwolnienie pro­
wadzi za sobą szereg’ innych i mukowii może pre- 
jndykat. W tej dziedzinie naród żadnych ustępstw 
czynić nie może. Coby powiedzieli N’emey, gdyby 
■p. w Anstryi Niższej lnb Górnej spotkali na ta­
ktem stanowisku Polaka, któryby nie znając języ­
ka nieminenego, posiłkował się z koniseznośei ję­
zykiem polskim ? Otóż suun cuiąue — domagamy 
się tylko równych praw dla siebie.

Ze sfer kolejowych druga jeszcze sprawa. Nu 
nowo otwartej kolei Chabówka-ZaKopane wsaystkie 
staeye om y mały, eo jest rzeezą bardzo słuszną, 
jedne tylko nazwy polskie, nazwiska bowiem ludzi 
i miejscowości aie powinny być dowolnie zmienia­
ne według czyjegoś kaprysu. D wiadnj my się 
tymczasem, iż jedna tylko staoya Nowy Targ ma 
być podobno ochrzczoną „Neumarktem". Je»Ś Ło, 
jak słyszeliśmy, pomysł delegowanego z ministsr- 
stwn na kolmndaoyę tej linii, p. Ernesta Hannolda, 
starszego inspektora zuatryaokich kolei państwo­
wy oh , który widać Mbawić się chciał we władtę 
ustawodawczą. Stara atolici. Podhalu, sięgająca po­
czątkiem XII wiekn, miałażby być przeistnuaoną na 
„Neumarkt", któryeh, nawiasem mówiąc, na u tki 
liczyć można w Austryi? Zmiana podoónr byłaby 
sprzeczną z prawem i z atrybnoyami Inspektorów 
kolejowych; pomysł więc toa w samym zarodku 
zniszczyć należy i o tc i® naazyob posłów w Kolie 
polakiem zwraeamy Mę wołająca: Cav€Ctnt con-

Węoie w  Dziedzicach. Przed kilkunastu dniami 
donM*u4,ny' ie  w okolicy Dziedzic znaleziono po­
kłady węgla kamiennego. O.ćż rewir kopalniany 
jest własnością „Towarzystwa kopalni w Dziedzl- 
cach", założonego przez kapitalistów z Polskiej i 
Morawiiki j Ostrawy. Pierwsze wiercenie d la  bralu  
teobaiuzaego nrządzenia nie wydało rezultatu, przy 
nastepnem wierceniu w głębokości około 240 m. 
trafiono na słaby pokład węflą, a  w nocy z sobo­
ty na niedzielę w głębokcśoi 290 m odkryto po­
kład o grubości 2 5 m. Badania wydobytych pró­
bek miały okazać, że pokład zawiera czarny wę­
giel pierwszorzędnej jakości. Odkrycie w tem miej- 
sen vę{la kamiennego w związkn z odkryciem po­
kładów w Kaniowie po stroaib galicyjskiej, tn" 
dzież w Goczałkowicach po stronie pruskiego 
sks, wskazuje na istnienie obszernego z a g łę b ia  wę­
glowego , którego eksploatacja dla przem>M°,’ )'0h 
miast B iały i Bielska ma wielkie znaczeni®^ Wier­
ceń kom Kaniowa dokonał inżynier Kubicki.

Polieya pruska w omijaniu i podatępnem tłóma- 
ozenin ustaw może iść śmiało w zawody j  poliryą 
rosyjska. Oto świeży fakt, który -opowiadamy wier­
nie według sprawozdania poU*to:4er<!z®ii a więc nie­
nagannej ze stanowiska prnak^go Kattowitzer Zei- 
tung. Właściciel składn Piwai P* Jan Ziomek, rde- 
brał dnia 17 lutego r> 8yDa swego, Tomasza, 
lat 11 lioząoego, 3 B*mMlyum w Latowioaeh i n 
mieścił go dla dalszego pobierania nauki, ale aie 
ze źródła prn»ki£gOł w klasztorze księży Misjona­
rzy w Czarce; Wsi p0(j Krakowem. Rozporządze­
niem prezydenta rządn w Opoln z dnia 28 sier­
pnia b . r. p- Ziomek za to otrzymał mandat karny, 
przeciwko któremu odwołał się do sądu. Jakoż Ląd 
w HStowirach uwolnił p. Ziomka, ale skutkiem 
odwołania się prokuratoryi sąd ziemiański w ByLo- 
«n*u utrzymał w mooy karę policyjną. Rewizyt, 
wniesiona przeciwko temu wynkowi, pozostała bez 
skutku, gdyż senzt karny cdrznoił ją. W motywach 
orzeczenia senatu, jak denosi Kattowitzer Zeitung, 
podniesiono, że bez speoyalnego pozwrlenia władzy, 
sprawującej dozór nać szkołami, nie wolno żadnego 
dziecka, obowiązanego do nanki atk lnej, oadawzć 
na naukę do zakładu, który nie stoi pod kontrolą 
władz praskich.

Oczywście Czarna Wieś nie atoi na szczęście 
pod opieką pikielhanby, więo policja Drnska uka­
rała za to p. Ziomka! W całej Eo iie > cywilizo­
wanej wolno rodzicom dzieci kształć, c za granioą, 
tylko Rosy a i Prusy na tem polu tnwarowały so­
bie monopol. A m ło  meliores. P. Z1- mek dobrze 
zrobił, że w sprawie Uj przeszedł wszystkie in- 
stanoye, a chociaż wyrok zapadł d lt niego nieko­
rzystny, p rzy k ład  ten powinni naśla ować wszyscy

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować eo do skutku L dobroci i  K rem em  0daJi8ek . Środek ten o tn y - a a n y  s o *
piegi, liszaje, plamy wątrobtane, czerwooeść tw a rzy  i  t  P*» w

ś w ie ż o ść  i d e lik a tn o ść . Cena 60 e t  mm ■
iwietająeycb scJM taocy j, u su w a  w  krótkim czas ie

c e rz e  p ięk n ą  b ia ło ść ,
J lwśg.Ązmtmwi BsMsob w T w o o w ii. — Fama w l i i
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Polacy prd zaborem praskim Praw swoich należy 
dochodź ć usque ad finem.

Konsekrucya arcybiskupa praskiego br. Skrben 
akiego, odbędzie się d. 6 stycznia 1900 r. w Oło­
muńcu. Konsekrajyi dokona arcybiskup o jemu nie 
ekv dr. Kohu.

Jan Kosina, zadłużony p w z  i pedagog czeski 
oddaay ca/ą duszą swoje.*.u naredowi patryota, 
zmarł w OłomPÓcn w 72 rokn życia.

Dr. Franciszek ks. Windischgraetz zamieszka 
ły w Wi J.i.a , cyn kapitana gwardyi, ks. Józefa 
WindiscDgraetza i Maryi Taghoni, popadł w kon­
kurs. Długi księcia mają wynosić okcło miliona 
reńskich.

Poełuchanle U cesarza miała deputacya an- 
stryackicd przemysłowców, która wręczyła monar 
sze dzieło w pięciu tomach, p. t. „Wi-lki prze 
m/nł w Anstryi", jako upominek jubileuszowy. — 
Cesarz w odpowiedzi na przemowę esłonka depuia 
eyi K nka wyraził ubolewanie, że z powoda sto- 
cunków politycznych sprawy ekonomiczne zeszły 
na dalszy pian „O ile to będzie w mej moey — 
rzekł eesarz — popierać będę gospodarcze intere 
sy, ażehy znowu się obudził uśpiony duch przed 
diębiorczy".

Znany geograf i podróżnik, dr Filip Panlitsoh 
k e , profesor g.mnazyum Pijarów w Wiedain i do­
cent tamtejszego uniwersytetu, umarł w 45 rokn 
iyc;a.

Burza , szalejąc na maran Oaarnem, rauciłh ■« 
wybrzeże etatek parowy „Odważny11 Chociaż wsiel 
ka pomoc z lądu była niemożliwą, z ludzi, inaj- 
dnjąeyoh aię na okręcie, nikt nie zginął.

krajowej akcyi kolejowej od mąja do listopada 
r. b.

Stan zdrowia dra H o s z a r d a ,  członka Wy­
działu kisj mego, nie wykazuje żadnego pole­
pszenia.

Z K a ł u s z a  donoszą do Słowa Polskiego, ie  
tamtejsza Rada nut j ska sprzeciwiła się wyzna­
czeniu funduszu na wysiania deputacyi na po­
grzeb S m o l k i  i dlatego rodzinne miasto Smol­
ki nie było na jego pogrzebie reprezentowane.

W iedeń, 13 grudnia. W uner Ztg  donesi, ie  
cesarz mianowrł radcę w yisiego sądu krajowe­
go we Lwowie, dra Romualda S c h u b e r t a ,  
radcą dworu przy najwyższym trybunale w Wie- 
dniu.

Paryż, 13-go grudnia. Przeeiw dziennikowi 
A w o r e , wytoczono skargę na żądanie władz 
tureckich o obrazę sułtana.

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Zmarli. Marya z Gostkowskich Ż eleńska, zmar­
ła w Krakowie w 56 roku życia

% k a l s u d a r t a .  W środę, 18 grudaia: Łucyi, 
Otylii i Eugeniusza m ; we tzwartek, 14 gradnia: 
A'fred& króia a g. i Spi.idiona; w piątek, 15 gra 
dnia: Ireneusza i Walerynnn.

Wschód słońca dnia 14 grudnia o gndz. 7 m 
34, aaehói o gods 8 m. 87. Długość dnia godz 
8 u  8

Z  b r a k ,  w b z e r w a t a r y u .  Dnia 12 gru­
daia pugoda, termometr cd —8,0P spadł w noey 
nn — 12,8° C. Barometr opada.

Duia 18 grudnia o godzinie 7 rnno stan Dar. 
metra by? 738,1 mm., termometru — 9,4° C. Wiatr 
wschodni.

Repńrtoir teatru mlelsuiwyo

We c z a r  t e k  14 grudnia: „Kordyanu, poema 
dramatyczny w 10 obrazach Juliusza Słowackiego 
po raz 7).

W p i ą t e k  15 grudnia teatr zamknięty.
W s o b o t ę  16 grudnia: „Józtfioa", aatnka w 

4 aktach a prologiem H irmana Babra (nowość)
W n i e d z i e l ę  17 grndnia: „Józefin", sztuka 

w 4 aktach a prologiem Hermana Babra (po raz 2).

fiabryeiski (K rzyszto fo ry, Kraków ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Aastry> 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złi .

fiadoiolci naukowe, kraciic i anyilyezne.
—  „Andante melancolique eon Tarantrllau. 

Pod tym tytułem wyszła z d uku bardzo meltdyj- 
na kompozycya na fortepian prof. Maryana Signio. 
Kompozyeya ta, przyjęta nauer poehlebiie przez 
fzehową erytykę muzyezuą, odznacza s-ę zrę znym 
układem, chociaż przy ognistym połudaiowo-wło 
skim nastroju „Tarantell.u, n e nastręcza dla wy­
konawcy abyt wielkich trndnrśoi technicznych. Głó 
wny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie.

Nowe książki:
— Z s s a d y  p s y c h o l o g i i  f i a y o l o g i -  

c z u e j  w 15 wykładach dra T. Ziehena prof 
naiw. w Janie. Przekład a 4-go wydania niemie­
ckiego z przedmową Adams Mzhrhurga i 28 rysun 
kami w rakeeie. Warsmwa. Wydawnictwo BronLła- 
w* Natsnsona. 1900. 8tr. 268,

— W i ó r y  r a c h u n k o w o ś c i  r o l n i c z e j  
praktycznie do potrzeb gospodarstwa wiejskiego ze' 
stosowane aa podstawie buchalteryi podwójnej, o 
p .cował K. G. Warszawa, 1899. Skład gł. w 
księgarni J. Fischera, Str. 808,

— O p o w i a d a n i a  o b i t w i e  G r o c h o w ­
s k i e j  sebrat i streścił dr, Henryk Gierszyński. 
Chicago, 1899. Nakładem „Zgody

Jest to dokładny opis pamiątnoj bitwy pod GrO- 
ehowem, praadstawiony na zaśsdiie wspA BB( ei, 
i późniejszych opisów z uwzględnieniem najaou- 
sayeh pamiętników i dzieł wojskowyob.

— C u b a l i b r e l  Melodramat w 5 odsłonach 
pracz S:ef«na Barezozewskiego. Chicago, 1899.

Autor sztuki powyższej jest bratem znanej ar- 
tystni teattn warszawskiego i zmarłego w r. b. 
Ja ta  Barszczewskiego, współredaktora Kuryera Co­
dziennego. Mieszka on od lat kilku stale w Ame­
ryce i redagnjc _ edno a tamtejszych pism polskich 
Melodramat swój, przeinaozony na scenę, osnnł na 
tle raeeaywistego adarzenia z dziejów wojay ku­
bańskiej j przedstawił w nim barwnie udział Po 
laków w wojnie. Rzeee podaielona jast na cfdktosrne 
obrazy.

— T e o r y -  e k o n o m i i  p o l i t y c z n e j  priez 
Władysława Domańskiego. Wydawnictwo a zapo 
mogi kasy pomocy na poln Hankowem im. dra Jó 
aefa Manowskiego. Warszawa, 1899. 8tr. 140.

— P a m r a t n i k  g e n e r a ł a  W y s o c k i e g o  
o k » u - p n n i i  w e g i e r a k i e j  1849 r. Warsza­
wa, 1900. Wydawniotwo „h.blioteki dzieł wybo­
rowych".

T M f r i f l i z n  | t W f M i z u
viidsB£isl „NgwgJ iifonuj"

Lwów, 13 grudnia. Prezydent gądu karnego, 
Z m i n k o w s k i ,  mianowany został radcą ape­
lacyjnym. Nominacyę urzędową ogłosi jutrzejsza 
Wiener Z tg . Następcą jego zostać ma podobno 

obecny prokuratur H a y d c r e r .
Krajowa r a d a  k o l e j o w a  zwołana została 

przez marszałka B a d e n i e g o  na dzień 22 b. 
m. Na porządku dziennym, oprócz spraw bie­
żących, znajduje s-ę sprawozdania z postępu

Wiedeń, 13 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzenia laby, nad wnioskiem W o l f a  o bezro­
bociu w Ł ukow ie, przemawiał S i l e n y  przez 
półtorej godziny. — Po nim zabrał głos poseł 
K o e n i g ,  który zażądał wybrania k o m i s y  i 
n a g a n y ,  ponieważ poseł Foarnier nazwał go 
„chłystkiem-1 (Flaegel), na co poseł Foarnier 
odpowiedział, że to właśnie poseł Koenig jnż 
przedtem, a więc pierwszy, zarzneił jemu. i je­
go stronnictwa (zjednoczonej lewicy) bezwstyd 
(Unverschdmheit), twierdząc, że Niemcy jnż 
przez dwa lata prowadzili obstrukcyę i okazali 
się w niej mistrzami, nie mają więc prawa o 
bocnie czynić z tego powoda zarzatu Czechom. 
Ostatecznie kwestya nie została rozstrzygniętą, 
gdyż prezydent Fachs, na podstawie §. 58 re- 
gulaminn, odmówił Izbie kompetencji , nie do- 
puścił do zwołania komisyi nagany.

Prezydent oświadczył następnie, że przystę­
puje do zamknięcia posiedzenia. Odczytano tedy 
interpelacye i wnioski, przyczem ożywioną sce­
nę wywołała interpelacya antuemitów w spra­
wie zasądzenia redaktora Leatscnes Yolkśblau 
Schreibera za artykuły o morderstwie w Polnej. 
Przy odczytywaniu tej intorpelacyi »ntisewici 
urządzili hałaśliwe sceny, których aranżerami 
byli posłowie antisemiccy: Schneider, Gregorig 
i Bieloklavek, którzy pod adresem prokuratora 
Bobiesa przesyłali epitety tego rudzaju, co „zło­
dziej", „łajdak", „szubrawiec", „precz z takim 
prokuratorem 1"

Gdy prezydent oznajmił, że „porządek dzienny 
następnego posiedzenia będzie dalszym ciągiem 
dzisiejszego", wywiązała się żywa wymiana słów  
między socyalistami i Młodoczechami. Socyalistm 
poseł Y e r k a u f  zarzucił Czechom, że wyzy­
skują nędzę strajkujących w Cwikowie dla ce­
lów obstrukcyi, grożąc prezydium, że skutki 
sprzyjania obstrukcyi czeBkiej będzie musiało 
sobie wyłącznie przypisać. Czesi urządznją ob- 
■trnkcyę w chwili, gdy na Śląsku 6000 lądzi 
umiera z głoda. Powstał wielki hałas, przery­
wany brawami i okrzykami, „hańba". Wreszcie 
Yerkauf zgłosił wnioe.k, ażeby następne posie­
dzenie rozpoczęło się dalszym ciągiem dyskusyi 
nad wnioskiem Wolfa. Czesi oświadczyli się 
praeeiw tema, zapewniając, że i oni uznają na­
głość tej sprawy i gotowi eą Jziś jeszeze nad 
mą do końca obradować. Prezydent jednak za­
kończył tę dyskusyę, stwlerdznjąc, że rozstrzy­
ganie o wnioskach nagłyck należy do jego kom- 
petencyi.

Wczorajsze posiedzenie zakończyło się około 
godziny 7 wieczór.

Wiedeń, 13 grudnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby poselskiej p. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  
zgłosił wniosek o rewizyę rozporządzeń i ustaw, 
dotyczących zawodn aptekarskiego.

B. erks :  W obecne, sesyi wniesiono 457 in- 
terpelacyj do członków gabinetu; z tych na 11 
zaledwie usłyszeliśmy odpowiedź.

B i e l o h l a v e k :  Jest między niemi również 
interpelacya o gospodarkę hofrata W e t s c h 1 a. 
Sprawy tej nie wyjaśniono.

P r e z y d e n t  dzwoni.
B e r k s :  Prawo stawiania interpelacyj jest 

najzupełniej ilnzoryczne. (Oklaski na ławach Sło- 
wieńców i Czechów ) Do ministra sprawiedliwo 
ści K i n d i n g e r a  (N a  ławach czeskich: P fu j!  
Precz z  n im !) wniesiono interptlacyj 88, z tych 
»ni na jednę nie odpowiedział. (N a  ławach cze­
skich: Słuchajcie! Słuchajcie! To bezczelność!) 
P. Kindinger chce tern milczeniem Okazać po 
gardę interpelantom.

B r z e z n o w s k y :  Każ p. prezydencie przy­
prowadzić tu oskarżonego. (G łosy: Gdzie jest 
Kindinger? Przyprowadzić go!)

B e r k s :  Zzpyiuję tedy pana prezydenta, czy 
pie byłby gutaw wezwać p. Kindingera do wy­
jaśnień, dlaczego nie odpowiada na interpelacye. 
(Praw a u  Czechów.)

r ® ? y d e n 1 oświadena gotowość uczynienia 
tego. (Hałas.)

S c h n e i d e r :  Co słuchać z Polną?
W r a b e t z :  Tego zamknąć trzeba w szpitala

waryatów.
S c h n e i d e r :  Co się diieje z krwią Hruzó-

ny ?
S t r a n s k y  podnosi, żê  wczorajsze zapatry­

wanie prezydenta W sprawie zwołania „komisyi 
dla nagany11 było błędne i że należy tę komi- 
gyę zwołać.

P r e z y d e n t  oświadcza, że podtrzymuje swo­
je zdanie.

B r z o r a d  domaga się, aby w wypadku tym 
rozstrzygnęła Izba.

P r e z y d e n t  odmawia, skntkiem czego na­
stąpiły nader burzliwe sceny, Czesi poczęli krzy­
czeć co prezydenta Fuchsa.- „Nie wolno pana 
tak sobie pozwalać, nie ścierpimy tego!" Na 
środku Izby tworzy się zbita giupa posłów, któ­
rzy z zaciśmętemi pięściami przysżakują do 
siebie i wydaje się , jak gdyby wkrótce miało 
przyjść do czynnych wykroczeń. Nacierają na 
siebie socyalisci S c h r a m m e l  i Z e l l e r  z je­
dnej, a Cześ.1 S o k o l  i M a s z t a l k a  z drugiej 
strony. Wywiązują się burzliwe sceny.

ś o k o l :  I socynliści zgadzają się na pogwał­
cenie regulaminu ?

R e s e l :  Stronnictwo, która wprowadziło do 
parlamentu policyę, niechaj nic nie mówi o po 
gwałceniu parlamentu 1

H e l l e r :  Żądamy wotum Izby.
D o l e  ża l :  Nie dopuścimy do stronniczości.

H e l l e r :  Tu nie absolutyzm, ale zdanie Izby 
ma rozstrzygać.

W olf: Rozwiązać parlament!
B i e l o h l a w e k :  Tak,  aby jeszcze więcej 

dnrniów tu weszło.
A haias trwa dalsj Posiedzenia wcale nie 

ma. Dopaścić do niego nie chcą. Biliński i 
Engul konferują z prezydentem Fncbsem nie 
bez reznltatu, bo za chwilę oświadcza przewo­
dniczący, &e P0a koniec posiedzenia zapyta 
Izby o zdanie. Nastał spokój. Przystąpiono do 
porządku dziennego, to jest do rozpraw nad 
przedłożeniem kwotowem. Zabiał głos o godzi­
nie 12 generalny mówca contra p. Forszt.

Godzina 5 — Forszt jeszcze mówi.
WiadaA, 13 grndnia. (Telefonem.) Dr. E n g e l  

konferował * kr C l a, rym bez żadnego rezul­
tatu.

Dziś znowu kursują uporczywe pogłoski o na­
stąpić mającej dymisyi hr. C l a r e g o .

Bawiący tu namiestnik P i n i ń s k i  konfero­
wał z pp. J a w o r s k i m ,  B i l i ń s k i m  i Cla-
r y m.

Hr. Gołuchowskiego przyjął cesarz wczoraj na 
posłuchaniu.

Wiedeń, 13-go grudnia. (T ele f)  Konferencya 
E n g l a  z Cl  a r y  m tyczyła się kwestyi regu- 
lacyi sprawy językowej w Czechach, przez za- 
prowadzeaie ubywam a języka czeskiego, jako 
wewnętrznego w urz^dai/h. Nastąpiłony to z»- 
raz po Nowym Roku.

W tej sprawie oapył też naradę klub ezeski. 
Zastanawiano się n a l projektem Bilińskiego, 
aby załatwić konieczności państwowe to zna­
czy: kwotę, ustawę przekazującą i rozporzą­
dzenie wydane na podstawie § 14 , a w takim 
razie zaraz po Nowyki Roka danym będzie 
Czechom czeski język jako wewnętrzny w urzę 
d ch. Czesi nie zgadzają się z tym projektem 
i żądają* aby najpierw obi«dowane nad rozpo­
rządzeniami na podstawie § 14, a potem nad 
kwotą i ustawą przekazującą.

Wiedeń, 13 grudnia. (Ttlefonem.) K I ab  c z e ­
s k i  wydał komunikat, w którym żąda, aby 
najpierw dyskntowano nad iozporządzeniami 
cesarskiemi, na podstawie §. 14 wydanemi, a 
potem dopiero nad kwotą i ustawą przekazują­
cą. Jeżeli życzeniu tema nie stanie aię zadość, 
to już w komisyi Cze»i przystąpią do obstruk­
cyi.

Wiedeń, 13 grudnia. Komisy* dla zbadania 
zajść ekscesów na Morawach i w Czechach od­
była dziś posiedzenie, na którem zapadła u- 
chwała: „Wzywa się r-ąd, aby ogłosił amne- 
styę dla tych, którzy dopuścili się przekroczeń 
politycznych; aby postara  ̂ się o zaopatrzenie 
dla sierot po zabitych a udzielił odszkodowania 
pokrzywdzonym.

Wleaeń, 13 grudnia. Komigya dla przedłożeń 
ugodowych odbyła wczoraj posiedzenie. Referen­
tem dla ustawy przen-ziijącej wybrano T o 11 i n- 
g e r a .  W imienia Koła złożył D z i e d u s z y -  
e k i  bałamutne oświadczenie, streszczające się 

tern, że Polacy iylko pod przymusem dają 
ustawie przekazującej pierwszeństwo przed in- 
nemi ustawami ugodowemi.

Wiedeń, IB grudnia. (Telefonem.) Dziś wieczór 
odbędzie posiedzenie komisya ugodowa. Obra­
dować również będzie komisy.! bunżetowa dele- 
gacyi austryackiej.

Praga, 18 gradnia. P o ltik  pisze. „To pewna, 
że dla C l a r e g o  nastał krytyczny moment i 
rozstrzygnąć się musi, czy zostanie, czy też pój­
dzie, a wtedy uspokoją się umysły.

Z delegacyj.
Wiedeń, 13 grudnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu k o m i s y i  b n d ż e t o w e j  delegacyi 
austryackiej uchwalono w ogólnej i szczegóło­
wej dyskusyi z w y c z a j n e  wydatki na armię. 
Na liczne zzrzuty K r a m a r z a  odpowiadał mi 
nister wojny K r i e g h a m m e r ,  zaprzeczając, 
jakoby jedne narodowości wyróżniane były 
w armii przed inuemi- Co do reformy p r o c e ­
d u r y  s ą d o w e j ,  jest ona już na ukończeniu 
(od JO lat! Przyp. red.), a przyczyną zwłoki 
j jsl chorob dwó.n najwybitniejszych referentów. 
(Pewnie będą chorować kilka lat. Przyp. red.). 
UsUwę nową o r e w e r s a c h  d e m o l a c y j -  
n y c h już zredagowano; bęazie ona wnieuiona 
w parlamencie. Co do dostaw wojskowych, 
sdmmistracya wojskowa nie poczuwa się do 
winy.

Z  parlamentu niemieckiego.
Berlin, 13 grndnia. Na wczorajszem posiedze­

niu parlamentu toczyły się w dalszym ciągu 
obrady nad bndżetem. Rozpoczął je przywódca
centrnm p. L i e b e r , zaznaczając, iz jego
stronnictwo nie ma powodu zajmować jakiego­
kolwiek stanowiska wobec przedłożenia o po­
mnożenia fbty, które dotąd nie jest znane. 
Mówca może tyle tylko zapewnić, że centrnm 
me ma wogóle zamiaru głosować za przyzwo­
leniem potrzebnych dla za-uego przedłożenia 
fandaszów.

Dalej aderzył p. Lieber noś eanio na mini­
stra skarbn M i q u e I a. Przypomniał o n , że 
cesarz najprzód w m.w.e tronowej podziękował 
parlamentowi za jego gotowość do ofiai, a na­
stępnie wygłosił w Hamburgu mowę, w której 
rozszerzał się nad walkami partyjnemi w par­
lamencie, wyrażając nadzieję, że nie przeszko­
dzą one przyjęciu nowej ustawy o flocie. Taką 
naglą zmianę w zapatrywaniach monarchy, -b o ­
zi s przypisać jedynie podszeptom nieodpowie­
dzialnych doradców, którzy fałszywie go infor­
mują. Są ludzie, którzy zrobili swą karyerę, 
począwszy od komunisty, a skończywszy na 
tece miniBteryalnej. (Jest to alnzya do Miqnela. 
Przyp. red.). Tacy to ladzie znajdują wielką 
przyjemność w podjudzaniu cesarza przeciw 
parlamentowi. Księżę Hohenlohe, lub członko­
wie Rady związkowej, me uczyniliby czegoś 
podobnego, czynią to jedynie ladzie nieodpo­
wiedzialni.

W odpow odzi na to podniósł się kanclerz 
książę H o h e n l o h e  i  oświadczył, że cesarz 
musi mieć zastrzeZono prawo w przemowach do 
lada dawać wyraz swoim życzeniom. Mówca 
wyraża żywe upole wanie z powoda, że do roz­
praw wciągnięto osobę cesarza.

Prezydent B a l l e s t r e m  zaznacza, że nie 
można zabronić mówcom poruszania mow ce­
sarskich , wedle ich tekstu autentycznego i to 
tem bardziej, jeśli to czynią w formie odpowie­
dniej , jak n. p. Lieber.

P. hr. L i m b a r g  S t i r u m ,  przyznając, że 
finansowa sytuacya nakłada obowiązek możli­
wych oszczędności, jest jednakie zdania, iż ze 
względu na sytuacyę polityczną należy uchwa­
lić żądane przez rząd kredyty.

NastępLy mówca poseł socyaliśtyczny B e b e 1 
wyraża przekonanie, że ciągłe pożyezki pań­
stwowe stoją w jaskrawej sprzeczności z rożo- 
wemi zapatrywaniami sekretarza stanu hr. Bti 
Iowa na buużet, Dług państwowy wzróst 
olbrzymio, futeresa, jakie Niemcy prowadzą 
z koloniami, są nędzne, a za wyspy Karoliń­
skie zapłacono zbyt drogo, Eiaoczan zaś jest 
prostem gniazdem fcbrycznem. Przestaw i iol i  
niemieckiego handlu trudno będzie pozyskać 
dla planów powiększania floty, bo obawiają się 
oni zawikłań międzynarodow ych. A n g lit, jako 
mocarstwo, posiadające olbizymią marynarkę 
wojenną, Niemcy zaś, jako rozporządzające ma­
rynarką handlową, mogłyby nawztjem się uzu­
pełnić i rządzić całym światem. Można Anglii 
życzyć, aby poniosła klęskę w Afryce połu­
dniowej , lecz taka klęska nie zachwieje je ­
szcze jej potęgą. Jeśli parlament uchwali teraz 
przedłożenie o pomnożenia floty, to w roku 
przyszłym zjawi się nowe przedłożenie wojsko­
we. Bebel kończy swą mowę temi słowy: 
„W najbliższych dniach dzwony głosić będą: 
„Spokoj ludziom na ziemi", a wy przygotowu­
jecie nowe środki zniszczenia. To jest wasz 
chrystynntam!" (W ielk i hałas po prawicy, okla­
ski u socyalistów).

Sekretarz stanu admirał T ir  p i t z, odpowie­
dział w namiętnym tonie Beblowi i oświadczył, 
że nie prawdą jest, jakoby dawał słowo honoru, 
że przez lat 6 nie wniesie nowego projektn o 
pomnożenie fl .ty. Stosunki zmieniły się teraz 
zupełnie i koniecznem jest, aby flota została po­
większoną, do przeprowadzenia czego jest zdol­
nym przemysł niemiecki, bez ociekania się do 
pomocy zsgranicy.

Na tem obrady przerwano.

Zamach na Liebera.
Berlin, 13 grndnia. Wczoraj około południa 

przywódca centrum, L i e b e r ,  przed portalem 
parlamentu niemieckiego stał się ofiarą zzmacha. 
Niejaki B r a n d ,  księgarz, jak się zdaje, dotknię­
ty obłędem, ten sam, który przed kilkn miesią 
cami w parlamencie z galeryi ns talę rzneał 
broszury, napadł na L i e b e r a ,  wołając na nie­
go: Spólnikn rządu pruskiego w łamania przy­
siągł Łotrze! i t. p., a równocześnie począł go 
bić szpicrutą. Generał Y i e b a k n  p-zy pomocy 
przechodniów nbezwładnił napastnika i oddał 
w ręce policyi.

Proces o sprzysiężenie.
Paryż, 13 grudnia. Onegdaj na tajnej nara 

dzit> trybunał stanu wydał orzeczenie, na mocy 
którego zostali saazam: C a i l l y  nr trzy mie­
siące więzienia i wykluczenie z posiedzeń try- 
bnnałn az do plaidoyers; B r u n e t  na wyklu- 
ozenie z poaiaazeń na przeeiąg 8 dni, i  D ą ­
b i e  na przeciąg 2 dni.

Wezoraj przesłuchiwanie świadków odbywało 
się bez zajść, « odnosiło się do dem onstracyj 
w Antonii.

Następnie przesłuchani zostali świadkowie, 
powołam praes rojulistó* D a f e u i l l e ,  dawny 
szef gabine.a ks. Orleańskiego, oświadeza, be 
C k e ¥ 1 11 y  oył tylko administratorem dóbr 
książęcych, a do polityki nie uięszał się wcale. 
Inni świadkowie, a zwłaszcza hr. d’ H a n s s o n -  
v i 11 e, chwalą oskarżonych rojalistów i podno­
szą, że rojaliści nie są zwolennikami plebiscy- 
tarnych idei Dćrouledó’a.

* W  o  J  n  E L .
Londyn, 13 grndnia. Biuro Reutera donosi 

z F r e t o r y i ,  że dywizya gen. M e t h n e n a  
rozpoczęła 9 b. m. m«-sz w kiernnkn stanowisk 
Boerów.

Tosamo Biurc  donosi z F r e r e ,  że oddział 
kawaleryi angielskiej zetknął aię onegdaj pod 
C o 1 e n s o z oddziałem Boerów . którzy cofnęli 
aię na drugi brzeg rzeki Tugeli, poczem rozpo­
częto z obu stron ogień karabinowy. Walka zo­
stała nierozstrzygniętą.

Pięć łnków mostu kolejowego pod Colenso 
wyst.jz.li w powietrze Buerowie, kładka dla 
pieszyck została jednak menarutzona.

Londyn, 13 grndnia. Biuro Reutera donosi, 
że od gen. G a t a c r e’a nadszedł telegram, do­
noszący, iż atak na S t o r m b e r g  byłby się 
udał, gdyby nie to, że żle obliczono odległości. 
Wojsko angielskie, z umysłu żle poprowadzone 
przez przewodników, zrobiło wielkie koło nie­
potrzebnie. Artylerya po oba stronaeh strzelała 
doskonale. Przy odwocie jedno z dział angiel­
skich nwięzło w błotnistym rowie, drngic zaś 
w  lotnym piaskn.

Londyn, 13 grndnia. Biuro Reutera  donosi 
z L o a r e n ę o  M a r q c e z ,  że wedle wiadomo­
ści, jakie tu nadeszły z F r e t o r y i ,  załoga 
K im  b e r l e  y’n zrobiła 9 b. m. wycieczkę z ee- 
lem zdobycia stanowiska Boerów pod K a m- 
p e r d a m  i zapewnienia sobie wodociągu. Szcze­
gółów o tej bitwie btak , wiadomo tylko tyle, 
Ze artylerya angiolska baidzo żle strzelała.

Londyn, 13 grndnia. Dotychczasowe straty An­
glików w  Afryce równają się 2/8 strat, przez n ich  
pod W a t e r 1 o o poniesionych. Zginęło dotąd 
na placu boju 56ó lud zi, 2027 ludzi 
rannych, wziętych zaś do niewoli liczba rówi -  *>5 
1977, razem 4570 ludzi. Z p o m ięd zy  korespon­
dentów dzienników dwóch dostało się do nie­
woli, jeden zginął, a trzech odniosło i ięzL- 
rany.

Dublin, 13 grudnia. Ostatnie posiedzenie tu­
tejszej rady miejskiej, na którem miano powziąć 
rezolucyę, protestującą przeciw wojnie z Trans- 
waalem, nie przy siło do skutku z powoda bra­
ku kompletu. Jedynie lord-mayor wygłosił mo­
wę przeciw wojnie, poczem radcowie rozeszli 
się wśród burzliwych okrzyków: „ N i e c h  ż j  j e  
Krt t ger ! "

Berlin, 13 grudnia. Na wczorajszym „wieczo­
rze piwnym", jaki wydał prezydent F#allestrem, 
oświadczył książę Herbert B i s m a r c k ,  iż le­
karz dr. S c h w e m n g e r  o t r z y m a ł  d o n i e ­
s i e n i e  p r y w a t n e ,  ż e  A n g l i c y  w L s d y -  
s m i t h  p o d d a l i  a i ę  B o e r o m .  Wiadomość 
ta potrzebnje oczywiście potwierdzenia.

Bruaseia, 13 grndnia. Donoszą ta z P r e to­
r y  i, z i w b i t w i e ,  s t o c z o n e j  w u b i e ­
g ł ą  n i e d z i e l ę  p r z e z  g e n .  C r o n j e  z dy

w i z y ą  M e t h n e n a ,  A n g l i c y  p o n i e ś l i  
d o t k l i w ą  p o r a ż k ę .  Po stronie angielskiej 
padło 8 oficerów, a między nimi jeden pułko­
wnik. B ier-w ie zdobyli 2 działa i wzięli 3 kom­
panie piechoty do niewoli.

Bruksela, 13 grndnia. Tutejsza ageneya dy­
plomatyczna T r a n s w a a l u  przykładr wielką 
wagę (b  klęski gen. G m t a c r e ’a,  ponieważ 
skutkiem niej pochód gen. M e t h u e n a  w kie­
runku B l o e m f o n t e i n  doznał znacznego opó 
żnienia. Równocześnie zaś uerzy się otwarte 
powstanie wśród Holendrów kolonii Przylądko­
wej, ta k , że gen. Methnen może łatwo zostać 
wziętym we dws, ognie.

Wedle autentycznych wiadom iśc i, jakie di 
L e y d s  otrzyuiat, gen. Gatacre miał pod swemi 
rozkazami w bitwie pod S t r o m b e r g i e m  2700 
ludzi, z tego zaś stracił 500 zabit/eir i rannych, 
oraz 700 wziętych do niewoli. Także jedno 
działo angielskie wpadło w ręce Boerów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

N K D J fiH I R J L B n E .  
(Artykuły w tym dziale nie poohodaą 

od Redak^yj.)
Co to jest Ouaker Oati? Qaaker Oats otrzy­

muje się przez i  a pełne ouielenie amerykańskiego 
owsa. Młyny, w których wyrabin się Qaaker Oats, 
mielą wyłącznie osobliwy gztnnek owsa plantacyj­
nego. Owies omieloay tak, jak Qaaker Oats, jest 
zdi-owbs/ i pożywniejszy, aiż inne wytwory ze 
zhożn, zawiera bowiem lo  prc. białka, a przeszło 
6 pre. tłuszczu. 2343

Do niniejszego numern dołączony jest dla P. 
T. Prerumeiatorów zamiejscowych numer oka­
zowy ilustr. pisma ludowego p, . ,,SkarLnict“, 
wydawanego przez ks. Marcelego D z i e r ż y ń ­
s k i e g o .

Magazyn nowości dla Dam
ZiirJer i Spółka

K r a l  a ó w ,  l i n i a .  A - B .
Główne artykuły Magazynu;

Materye jedwabne, Przybrania 
dc sukien, Kapelusze i przy bery 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

flirt" „ K r a j"
Najlepsze tutki i bibułki w  książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S. W. Kiemoj&wskieos we Lwowie
Yi sfeędkie do nabyeia. 1645

1  

■ f i

’ Skład fortepianów M
W . B A R A B A S Z  i Sp. ■H

Krakiw, Rynek, 4 9 . 71

Kursa telegraficzne ^
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. H

Wiedeń, 13 grudnia 1899.

Beata anstryoeki papie, owa . . .
srebrna . . . .  

4*  r ni s »iutrj kz iłota . , .
4% * „ koronowa . .
*% „ wggienka złota . . .
4% „ „ Wcuowa
Akcje saxua aasuv-w ̂ glonkiego

„ biodjtowe............................
Londyn .........................................
Marki..............................................
JtO-ta M arków ki............................
Z0-te F, nkówfci...........................
Włoikis kanknetj...........................
i>aJb.j...........................
Węgierzkii -osj Franiowe . . .
Losy niecki - ................................
Akoya Anglebanka . . . .

,  Cnienbanki . . .
„ Baakrerein . . . . .  .’
,  Lsendorbuki !
> iteiei Lwewsko-OŻerniewioakld
» * i  >ł«ilLe*«j . . • *
,  ,  E lb e th a l...................
„ „ Nerdbakn....................

„ Staatobaha . . . .

Złr. I et.

6&
35
30

98
98 

1,6
99 

116
94 

9,0 
*76 60

30
b0

181 07 */„
69
U
9

02
8C
61

Babie

B Aipin* • • • 
Tnrsokn ffabaozne

B etllu , 13 grudnia
gaokn̂ tj uitryookig . .

Wiedeń . . .
B««knety reeyjikie . . . .
Krótka Warszawa . . . . .
4l/i % Liaty pelskie . . «
hmitt wleeka..............
Akoye k,*«ynwe autryaokle 
Brti* T t̂tae 7

1899.

W iedeń, 13 grudnia
n t i nI ipirytu getewy 

. u .  nafty , 
Pszenica na wiosnę 
ńyt* na wiosnę 
uwieś na wiosnę . 
-kokandaa . . .

1819.

44 9i 
6 70

l » l  
i O, 20

l&U
308! __ 
274! _
m  75 2i0 

6o
■843 

jjOsil 
319' 5t 
t  i .
134
12

169
169
216

97
93

234
216

60

26

25

18
19

8
6
i
6

90
60
: 0 
25

50
04
74
36
26

Wystawa aleattająoa Towarzystwa Przyjaciół sstuJ pię­
knych w Sakiem u mb otwarta oar .nt, i od goaziny 11 
dr 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10.

stęp w niedziele 15 eenl w, w dnie powszedni* 30 et.
. . . .  . . .  f ,6reby królewskie urób Ifinslęwl^za I tknrblee w kate- 

Jrzd na W a w( e 1 u (u # ^  A % w dni poa zedme 
o godzinie 10, w >  * + + -  C godąfbi* IV/,. I L    — I. 1 _ . ' O rf! VIL. Ir & \ OLmb*6rób za8łuienyoi -e w-; *- Skałce), (irbb Skarg
w kośeiele św. P io t r a ) ,3. skarbiec kościoła N. B. Maryil 
ogląeau można * chwi,acł> wolnych od nabwżeńotwa .-a 
zgłoszeniem się do za^rystyi.

Mnzbur ke. Czartoryskiob otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziry 9-tej do 1-ss-łj po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytaoye, pragnące zwiedzie Muzeum zbio­
rowo. w dma te nie mogą być do zwiedzenia dopuszozone- 
ale zgłosić się winny do dyrekoyi, ‘rtósa innj dzień odpo­
wiedni w tjm cela oznacz,

w m  ą  t  i t a  h  m m p j  prantlsB o  zasypywania 

I 1 B I O W L Ą T  1 D Z I E C I
Prawdziw y tylko w tkow ych pudełkach z m arką „(
W lniżdni antautM iin .lthynia „id nazwa RuduP laHUTl^ •“



Nr. 285 N O W A  R E F O R M A .
We Święta można się śmiać do rozpuku tylko 

przy grze:
m o w a  k w i a t ó w ,  p y t a n i a  1 o d p o  

w l e d z l .  50 osób może brać udział’ w tej grze, 
która ooejmuje lOuO pytań i 10 000 odpowiedzi. 
Cena 50 ct., z przesyłką polec. 65 et. S le d m  
k a r t  e z a r o d z i e | s k l c h  50 e t , z przesyłką 
poi 2’> ct. Z a m o r d o w a n i e  c e s a r z o w e j  
E i z b l e t y  z illustracyami, wyd. Ugie, 20 ct. 
z przesyłką polec. 32 ct.

Kto radeśle przekazem złr. 105 do nakładcy 
M. Pordesa w  Si inislawowle, lub do S. A. K rzy 
żanowaklrgo w  Krakowie, albo W. Poturatokiega 
w  P odgó rzu , otrzyma wszysiKie trzy broszurki 
o płatnie. 2620

FABRYKA PIERNIKÓW, istniejąca od iat 44 
K .  M o l ę c k i e f t '0

w Kranówie, ul. Bracka N.‘. 5,
poleca P. T PulliczDOŚei największy wybór 
pierniczków do ozdoby drzewka, tuizież pier 
niki salonowe w paczkach i na sztuki — Pier 
niczki drobne na wagę funt 60 ct. — MiodowD'k 
do ryb. — Wszymkie pierniki z prawdziwego 
pralnego miodu. 2625 1 3

Z uszanowaniem K .  M o lę c k l .

Do sprzedania
używane s a n k i ,  l a n d a u ,
( j o w r t z  i f a e t o n  p ó ł -  
k r y t y ,  po bardzo przystępnych 
cenach. Wiadomość u Jana Kwiatkow­
skiego, Kraków, ul. Zwierzyniecka 19

2627 1 5

Bryczka
z e  s i e d z e n ia m i  lu b  b e z  — 
z  w o ln e j  r ę k i  z a r a z  d o  

s p r z e d a n i a .
Wiadomość w ajencyi piwa przy 

ul. M i k o ł a j s k i e j  1.8, na Iszem 
piętrze od frontu. 2321 1 2

Pokoje do śniadań.

O
CD
CD
CO
E03
C

£
.£

cd

*■o
Bco
NI

W I N O
czyste, zmaczne, zdrowe, 
dobre i t a n i e ,  bo butelka 
tylko 40 ct., garniec tylko 
złr. 1 80 — tudzież wszelkie 
wina wegierskie i austryac. 
butelkę po 50, 60, 80 ct., 
1 zlr. i wyżej, garniec po 

złr. 2'ZO, 2-60 i 3 60,
poleca 26 dl 1 4

Ed. Klimek
Krakowie.

Gabi net y  na zebrani a .

4

&  „ E s s i c c a t o r
H gjw  c l e  R l t t e r

ii
Kraków, 14 Grudnia 1899.

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie lunę ś> odki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  X X I . ,  P a r l t g - a s s e  l O  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738 27 36

Wie ma J uż grzylia drzewnego, ani wilgoci murów,

U ko m pleto w ane
d eko racye

. do ubrania całego drzewka 
od 1 złr. do 6  złr.

PERFUMf I MYDŁA
w eleganckich i bogato 
wyposażonych kaset­
kach,  po rozmaitych 

cenach.

M Y D Ł A  
i Perfumy

francuskie, angielskie, 
niemieckie i krajowe!

W szelkie przybory toaletowe.

polecają REI \ SPOŁU, hn ia \-B ,'

Ikekoracye i ozdoby na drzewko z „Lam etty“ 
szkła, żelatyny, waty, papieru itp.

S z K i a n n e  p e r ł y ,  o n f e i ,  t r ą D K i
k u l e ,  a o p l f e  3 J d o w e .

Farby artystyczne, P rzyrzą d y i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
i olejnych, na terakocie, porcelanie, aksamicie, drzewie I do napryskiw&nla.

Wszelkie przybory do robót Otoczkowych w kasetkach, od 
najzwyklejszych do najpiękniejszych.

Aniołki, Lampiony, Szopki, Stajenki.
^  1 —̂ ^ —

Pozłótkę złotą i srebrną, Dyamentynę i Śnieg błyszczący
Girlandy złote, srebrne i kolorowe, Lichtarzyki.
Przyrządy do zaświecania i gaszenia, Świeczki gładkie i karbowane.

Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie.

W zorki do malowania, wypalania i do robńt pitoczk.

Przedmioty z drzewa, terakoty i por­
celany do malowania.

Zauawkl gum. dla dzieci.

Piłki gumowe salonowe.
P rzyrzą d y 

pokojowe do 
gimnastyki.m m m m

K o t w i c z n e  s h r z y n i j i  t>  a d o x v  l a n e  1 z a h a u r h i  d o  s k ł a t i a n l a  
( ł a m i g ł ó w k i )  z. f a h r y l t l  5* . -A~ Ł Ł i o ł i t e r a  1  S p ó ł k i . 2498 4 5

Woda ateńska z cbicą,
p r z e c iw  łu p ie ż o w i  i  w y p a d a n iu  w ło s ó w , d z ia ła  z n a k o m ic ie , 

p o s ia d a  p r z y t e m  p r z y je m n y  z a p a c h . C e n a  1 z ł. 174 24 o

J A N  I H N A T O i r i C Z .
S k le p y  w ła s n e :  w e  L W O W IE , K R A K O W IE , P R Z E M Y Ś L U , U Z ER - 
N IO W C A C H  — o r a z  w e  w s z y s tk ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  a p te k a c h , 

d r o g u e r y a c h ,  s k le p a c h  i  z a k ła d a c h  fryzyo rs k ic h .

i
S f  Kojarzenie małżeństw.^!
Potredm ezy  się rzetelnie i nyebre* 
tnie w kojarzeniu zacnych 1 boga- 
tych m ałżeństw — z posagiem od 
10 OOu złr. do k lik a  m ilionów. — 
Zapytan ia  pod BI. K. O. 8900 przy j, 
m nje R u d o lf  R o s s ę ,  em ped j eya 
ogłoszeń w H ican in , 1. Anonimy  
pozostają bez odpowiedzi. 2->iy

$ a l o n  M ó d  |

Mme KUNZE, M ów,1
przyjmuje 2388 13 15

Kapelusze damskie
do p r z e r a o i a n i a  i p r z y b r a n i a  
według n a jn o w N z y c h  m o d e l i  

p a r y a k l o l i .

generalnego  z a s t ę p c y ;
lla Galicyi, ruchliwego, posiadającego 
wiadomości fachowe i możliwie mają- 
:ego do rozporządzenia skład, p oszu - 
t u j e  wielka niemiecka fabryka maszyn 
olniczych. — Zgłoszenia pod A . L . 
1592 przyjmuje Administracya „No­

wej Reformy*. 2592 3 3

T a k ż e
I na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen 
Najtańsze ź ród ło  zabop n a  wszel­
kich możliwych fc; mnków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla prawdziwych per­
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
Hele resztek chodników, po bajecznie ni­
skich cenach. I-u49 25 0

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wgieitie i sty i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wii dniu, IX., Hahneasse Nr. s8.

Z A R Z Ą D  P A S I E K I  

Antoniego K raińskiogo
w Jeziorzanach obok Czortkowa

poleca wyborny n>l«f* yraftny lip<*owy
w 5-kilowvch blaszankaeh, po ceDie złr 3 20 
opt ttnie. — Poleca również miody pitne, 
odszczegćlnione na wystawie lwowskiej, » to : 
Maliniak, dereman, porzeczniak, borówczak, wi- 
śniak i orzyniak, w 5 kilowych blaszankaeh po 

cenie złr. 3 10 opłatnie. 2398 9 >2

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w  1-funt. i V 2 -tunt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

---------------------- <gp----------------------

W szyscy lekbrze wiedzą, że potrawy Z owsa należą do naj­
lepszych pośród wszystkich środkow pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i ja k o ść  p o ­
traw  o w sia n y ch , jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży­
wienia z „Quaker Oats.“ 23.36 5 23

Wyroby wełniane tynieckie,
jakoto:

C z a p k i  pojedyncze, podwójne 
i dziecięce, 2:81 2 6

R ę k a w  l o z k l ,  
S k a r p e t k i ,  
P o ń o z o o h y  myśliwskie, 
S t y l p y ,
K a m i z e l k i ,  
wyłącznie na składzie po fabrycznych 

cenach w Handlu pod firmą

A n d r z e j  N c h n l t z ,
Kraków, Rynek L, 32, telefon Nr. 16.

C e s. k .ró L  u p r ® y « .

Wacław Głowacki
U  J U B I L E R
t w Krakowie, Rynek 20
w  p rzy jm u je  2533 4 6

jg wszelkie zamówienia g

§ 1 reperacye,
które wykonywa spiesznie 

po cenach najumiarkowańszych. 
W i e l k i  w y b ó r

Pierścionków zaręczynowych _
w rozmaitych cenach. ffir
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Fabryki Szklą taftowego i Luster 
K U P F E R  6  f i L A S E R

T a r n O  w  -  D w o r z e c #  2005190
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s w e  w y r  O  D y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
G łów ny skład w e Lw ow ie, ul. Szpitalna L. 4.

O S T A T N I  M I E S I Ą C !

1 0 1 1 . 0 0 0  koron
5 X 2 0 . 0 0 0  Ldron lt«l. Itd.

które życzenie wypłaca się wszystkie gotówką z 20 0 odciągnię­
ciem , można wygrać luScm

Wielkiej Loteryl Dobroczynności
na dochód poliklinicznego Związku (szpitala .

Każdy los gra w 2535 6 8

O  c i ą g n i e n i a c h
be! jittiijp* i t o r o n ę .

I. ciągnienie nieodwołalnie już dnia 4  a iy c z n !  a  i v u ń .
I f l p y  polecają :  Juda B irn b au m ,  k an to r  w y m ia n y ;
LUOJ Brauia Eibensuiiiitz, kantor wymiany; Albert 
Mendelsburg, djm D.uKowy ; A. Holzer, dom ban­

kowy ; Karci Gottiieb, dom banaowy.

I L o s y  na powyższą loteryę po 50 c t. , 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., I I  losów 5 złr. — poleca

K a n t o r  w y m i a n y  B r a c i  £ i b e n s r h u t 2
w  Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

—   •--------------

W Y D A W N I C T W O
Gazety losowań i handlowej „MERKURY"

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2551 6 8__

iia roH 
Zofii Łacheckiej

w  K r a k o w i e ,  

ul. Basztowa 27, parter,
*

p o le c a  wyroby uczennic kursów 
robót św. Scholastyki. Roboty dru­
towe i szyóełsowe, garniturki dzie 
cięce, kaftamczki, spodnLzki, su­
kienki, trzewiczki, kapuze, czape­
czki, hafty kolorowe w nowym 
stylu i wszelkie robótki ozdobne 
zaczęte lub  wykończone, jako p o ­
d a r k i  n a  gn i a i d k ę .  Wzory 
do robót i monogramy. P r z y j ­
m u je  s ię  z a m ó w ie n ia  na 
szycie i znaczenie bielizny, koron­
ki klockowe, wszelkie ręczne ro­
boty praktyczne i artystyczne, 
oraz bieliznę i hafty kościelne. 
Materyał doborowy, wykonanie 
sumienne, ceny jak najprzystę- 

pniejsze. 2581 2 3

D ń ł f l n b k i  wędzone po litewsku, przewy- 
r U f y c p i l l  borne, kilo 2 złr.
P o c r ł o ł  z gęsich wątróbek, p>m 
r d u A l u l  zjr, 150, z iruflanil

funt. 
2 złr.

R l l l i n n  dworski z zwierzyny i drobiu , od- 
D U IIU II  znaczony medaiaml po złr. 5, 6, 7-50 

kilo ; z samego drobiu 1 dzikiego ptactwa dla 
churych po 10 złr. kilo. 24b5 8 10

I f  n P O  na honie z wełoy owez >j, duże , eie- 
IV-'wB płe, po złr. 6 50 — poleca

D w ór Łapszyn, p. Brzeżany.

MIÓD PSZCZELNY
prawdziwy, za eo się ręczy, wysyła pocztą za 
zaliczk, w 5 klgr. puszkach po 2 złr. 50 cnt. 
J. Menczęr w BUknlińcach. 2612 2 S

J f a  C ^ w i a z d k e !b
Kto potrzebuje z e g - r k a  bardzo 
dobrego, najdokładniej chodzą­
cego, przez długie lata niepife^. 
bojącego repeiaeyi. nie.-baj ku. 
puje s ł y n n e  Zt)gE.rki 

g e n e w s k i e  u

Józefa Pionki
zegarmistrza z Genewy,

w Krakowie przj u|. Szewskiej Nr. 4.
Poleca też Zegary i Budziki lrancuskie.

Pr yjmuje zamiany, a wszelkie reperacye 
wykonuje z śois^ dokładnosoi^ pQ yiftjprgyw  
8 t ę p n i e j s * x c n  e e n a c l i .  g44i 5 6

Kalosze rosyjskie
w  w i e l k i m  w y b o r z e  

po p rzy s tęp n y ch  cenach
polecają 2256 15 *0

Br. Bilewscy
w  Krakowie, obok koiciołsi N. P. M.

Nadzwyczajne
potói aa „GWIAZDKĘ"

i aa „ncwy bok:
Niespodzianki z cygar.

Paczka w kształcie pudełka szwedzkich zapałek, 
zabierająca 25 sztuk eyear lekkich złi 4-50 

Paczka w k«i „ł< Bleganekiej książki czerwono- 
oprawnej, zawierająca 25 sztu.i cygar lekkich,

zlr. 5'—
Paczka w kształcie elegsiakiej książki czerwono 

oprawnej, zawierająca 50 sztuk cygv  mocnych,
złr. 9 —

Paczka w kształcie tortu marcypanowego, zawie­
rająca 50 sztuk cygar mocDych . złr. 10’ — 
Cygara do biesiad  i na  podark i.

Łagodne cygara Hawanna (Dualitat), paczka za­
wierająca 10 sztuk: 

długość cygar irm. 105 — 148 — 180 — 19F 
cena „ złr. 150,  350, 5 9 —

Łagodne cygara Hawanna, paczka zawierająca 
25 sztuk:

długość cygar mm. 105— 117 — 123— 142—148 
cena „ złr. 2 25. 3 20, 515, 6’ - ,  7 50 

jm cwoaó.
Najprzedniejsze cygara Hawanna — w dużych 
cynkowych puszaacu — zawisrających po 25 sztuk 

cygar zlr. 6 i 8.
Cygara w tern opakowaniu nic mr/eiiajt się.

Papierosy „The l>ido“
ze znanej fabryki „Mavrides <fc Pils“, Kair- 

Aleksandrya.
Wyłączna “przedaż dla Europy. 

Powyższe ceny nie obejmują cła. Wysyłka za 
zaliczką. Przy większych zl eeniłct termin do­
stawy wedle nmowy. Przy telegraficznych zamó­
wieniach zwrot porta do 30 et. 2690 L. 

dfcS” Zastępcy poszukiwani-

Leon Bra»ft Hamburg.
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Na Święta i C&

Handel Delikatesów, Łakoci i Win

A  H aw eik aw  Krakowie
POLEGA:

Kawior carskf niesolony, 
wszelkie Pyby swojskie i morskie,
Ostrygi ostendzkie, Homary, Langusty, 
Pasztety strassburskie, Kwiczoły faszerowaner 
Jabłka i Gruszki tyrolskie i francuskie, 
Bakalie, Mandarynki, Miód w plastrach,
Wino węgierskie stołowe, smaczne. 257324

Adres telegr.: „ H a w e ł k a  K  r » k ó w .“

W I. T o m a s z e w s k i .
2231 16 20

Z -Drukarui Zwiąikiiwej w Krakowie. laj/ier z fabryki Braoi Fijałkowskioh w Bielsku.

Jedyny chrześcijański Blagazyn
Porcelany, Szkła ^

i Lamp
W Krakowie, Rynek L 16,

poleca Szanownej Publiczności 
l a m p y  wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe do her­
baty i kawy, umywalni^, 
serwisy szklarnie w wiel­
kim wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
wlękizs zabrania wypeżyc* 3 szk ła 1 porcelanę-

Rządca drukarni A. Szyjewsłri


